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W ychodzi codziennie o godzinie 4. popołudniu,
z w yjątk iem  niedziel i dni świątecznych.

Przedpłata w ynosi:
W MIEJSCU k w a r ta ln ie ......................... * r f r - eŁ

miesięcznie....................... 1 » «*» „
Z przesyłką pocztow ą:

Miesięcznie w kraju . . . • . |  ~  et-

Iw Monarchii austro-węgierskiej • •> „ — „
do Prus i Niemiec . - • • 1

„ Francji . • • . . • • • (  po 7 złr.
* i óO et.Włoch, Turcji i księstwtw Nadd. |

, „ S erb ii.
Kamer pojedyńczy kosztuje 10 ct.

Od Administracji
„Gazety Narodowej “

P r z e d p ł a t a  w y n o s i :  
we Lw owie:

rocznie . . .  18 złr. 
półrocznie . . 9 „

k w a r t a l n i e ..........................4 złr. 50 ct.
m iesięcznie.......................... 1 złr. 50 ct.

Na p r o w i n c j i  z przesyłką pocztową:
rocznie . . .  24 złr.
półrocznie . . 12 złr.

kw artaln ie 6 z r̂-
m i e s i ę c z n i e ................................. 2 złr.

Cena przedpłaty poza granicami Mo- 
narchji Austro-Węgierskiej jest umieszczo­
na w nagłówku Gazety Narodowej.

Uprasza się Szanownych Prenumeratorów, 
żeby z uwagi na potrzebę sporządzenia nowych 
adresów, wcześnie przedpłatę nadesłać raczyli.

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują:
WE LWOWIE biuro administracji „Gazety Narodow.* 
ulica K opernika liczba 5. — Ogłoszenia w Paryżu 
przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar.“ ajencja pana 
Adama, Rue Clement 4, P aris; w Wiedniu Otto Maass, 
(Haasenstein & Vogler) nr. 10. Walfisehgasse, A. Op- 
pelik, Stadt, Stubenbastei 2. M. Dukes, I. Riemergasse 
13. Rudolf Mosse, Seilerstatte nr. 2., Henryk Schalek, 
I, Wollzeile 11, Maurycy Stern, Wollzeile 22: G. L. 
Daube & Oomp. w Frankfurcie n. M.; w Warszawie 
Rajchman et Frendler Senatorska 22; w Krakowie 

W. Kukliński.
OGŁOSZENIA przyjmują się 7,a opłatą 6 ct. od 

miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem.
Beklamy w  rubryoe ,,lfade«łane“ 20 ot. 

od wiersza.

L w ó w  21. grudnia.

Do licznych wiadomości o p r z y g o t o w a ­
n i a c h  w o j e n n y c h  R o s j i ,  przybywa dziś 
jeszcze jedna. Do Koln. Ztg. piszą z Paryża co 
nas tęp u je :

„Od kilku dni stara ją  się tn  Rosjanie o za­
ciągnięcie wielkiej pożyczki. Z wiarygodnego źró­
dła uwiadomiono mię, że chodzi tn  o kwotę 
5 0 0 ,000 .0 0 0 ; pieniądze te mają być przeznaczone 
na uzupełnienie uzbrojeń, przedewszystkiem  zaś 
na wyekwipowanie piechoty i wykończenie sieci 
dróg żelaznych. W  ostatnich dniach rozprawiano 
tn  żywo o najnowszym zwrocie w polityce rosyj­
skiej, zwłaszcza zaś o objawach życzliwości dla 
N iem iec. Pominąwszy już kom unikat rządn rosyj­
skiego, zwrócono nwagę na doniesienie dziennika 
Temps, że car zam ierza odwidzić eesarza W il­
helm a w dniu 22. m arca tj. w 90 rocznicę jego 
urodzin. Jeżeli zważymy, jak  się car zapatruje na 
podróże i uwzględnimy przeciąg czasu, oddziela­
jący nas od te j uroczystości, m nsimy przyznać, 
że wiadomość ta  nosi na sobie piętno zmyślenia, 
podobnie jak  i doniesienie Standarda , że car 
otrzymawszy lis t od cesarza W ilhelm a porzucił 
zam iar popierania ks. M ingrelskiego. Zrazu przy- 
puszczano tn , źe Rosja chce przez rozszerzenie 
talri<ft wradoWMtoi %ptt»wa*śiA W Mąd f lfo e rie k l 
kom isję wojskową i łudzić ją  pozorami pokojowej 
sytuacji, ale dziś, gdy się pokazuje, że Rosja po­
trzebuje pożyczki, przypuszczają tn  raczej, że owe 
mylne wiadomości rozszerzano po to, ażeby mię­
dzynarodowe targi usposobić korzystnie dla rosyj­
skich p a p i e r ó w .*

Mosk. Wiedomosti drwią z wojennego uspo­
sobienia Enropy. »W  W iedniu — powiada K ąt­
ków —  biją na trwogę z powodu rzekomego 
zbrojenia się Rosji; Berlin pomaga, tw ierdząc, że 
w Rosji wszyscy przekonani, iż droga do K onstan­
tynopola prowadzi &a —  Berlin. Post i Kreuz. Z tg  
straszą św iat wojowniczą postawą Rosji*. Tym ­
czasem mimo szydzącego tonn p. Katkow sam 
przyznaje, że „z kolei żelaznych krajn przywi- 
ślańskiego wydalono cały pod względem polity­
cznym podejrzany personal urzędników 1*.

W e W iedniu i w Peszcie zajm ują się rzą­
dy kw estją odnowienia t r a k t a t ó w  h a n d l o ­
w y c h  nietylko z Rnmunią, al0 także z N iem ca­
mi i W łocham i. Co do rokowań z Rum unią, oba

rządy już się zupełnie porozum iały; teraz m ają 
między sobą ułożyć program  co do traktatów  z 
W łochami i A ustrją, w ezem niem ałą odgrywa 
rolę kwestja, z którem  z tych państw najpierw  
zawiązać rokowania. Izby handlowe, Towarzystwa 
gospodarcze i inne dotyczące korporacje przedli- 
tawskie częścią już nadesłały do W iednia swoje 
opinie co do te j sprawy, reszta  zaś nadeszle do 
końca stycznia.

W ęgierska d e p n t a c j a  k w o t o w a ,  której 
zadaniem jest, pospołu z depntacją anstrjacką u- 
stanowić, w jakiej wysokości W ęgry a A ustrja  
m ają się przez przyszłe dziesięciolecie przyczy­
niać do wspólnych wydatków m m arch ii — odby­
ła  w niedzielo posiedzenie, na którem  uchwalono, 
aby narady je j były tajnem i i ogłaszano z nich 
publicznie tylko to, co depntacji austrjackiej za- 
komnnikowanem zo stau ie ; a posiedzenia swoje 
odbywać w Peszcie dopóty, dopóki jedna lnb dru­
ga deputacja nie zażąda ustnej konferencji.

Co do posiedzeń obu deputacyj w ogóle po­
nowiono regulam in z r. 1867 i 1877, uwydatnia­
jący w każdym  szczególe, że depufcacje te  są wy- 
słanikam i dwóch państw równorzędnych i od sie­
bie niezależnych. Każda deputacja obraduje i n- 
chwala odrębnie, a uchwały swoje komunikuje 
drugiej przez swego prezydenta ustnie albo pise­
mnie, a w ostatnim  razie z dołączeniem tłum a­
czenia. W spólne uchwały zostają na wspólnem 
posiedzeniu obu deputacyj, w protokole zapisane 
i na tępnie jako wspólue wnioski obu parlam en­
tom przedłożoue. Takie wspólne posiedzenie je s t 
zresztą tylko form ą, gdyż nie toczą się żadne 
ro zp raw y ; przewodniczą obaj prezydenci, a pro­
tokół spisuje sekretarz  depntacji w języku wę­
gierskim . „protokół zaś drugiej depntacji w ję ­
zyku tejże deputacji*, jak  się wyrażają W ęgrzy, 
aby się nie wydało, że deputacji austrjackiej m ia­
no i język narzucają.

W razie, gdyby ta  „druga deputacja* ży­
czyła sobie prywatnych konferencyj dla otrzym a­
nia lnb dania szczególnych wyjaśnień, deputacja 
węgierska z całą chęcią zadość uczyni tem u ży­
czeniu i uprasza o takąż życzliwość ze strony 
„depntacji reszty  krajów Najj. P an a .1*

A n g i e l s k i  a m b a s a d o r  przy dworze 
rosyjskim , Robert Morier, bawiący obecnie na 
urlopie, m a powrócić do P etersburga jeszcze przed 
Nowym rokiem  starego stylu, a a m b a s a d o r  
r o s y j s k i  przy dworze angielskim  S taal, ba­
wiący obecnie w Petersburgn, powróci prawie ró­
wnocześnie na swą posadę do Londynu.

danie się Bułgarów, a z nim i i całej Europy pod 
rozkazy Rosji, albo —  wojna*.

Montagsrevue uważa kandydaturę ks. Ko- 
bnrskiego za interesujący epizod w tej wielce 
ożywionej historji, jaką  wytworzyła kw estja buł­
garska. Ci, którzy choćby na chwil? m niem ali, iż 
wymyślona przez deputację bułgarską lub też za ­
inspirowana jej kandydatura ks. Koburskiego, zdo­
ła rozwiązać trudności, nie m ieli wyobrażenia ani 
o motywach polityki rosyjskiej, ani o niesłychanie 
poważnem przesileniu, jak ie  od wielu m iesięcy 
opanowało Europę. Byłoby złudzeniem tw ierdzić, 
iż Rosja po tem wszystkiem co zaszło, zgodzi się 
na projekta kompromisu z B ułgaram i. Jak zresztą 
mocarstwa i Bułgarowie nie ,śą tr stanie bej ROsi1 
lub wbrew je j sprowadzić trw ałe rozwiązanie prze­
silenia, tak także Rosja nie jest w możności bez 
Europy i Bułgarów osiągnąć w drodze pokojowej 
jakikolwiek praktyczny rezu lta t. Rosja będzie tedy 
m usiała wstąpić na drogę wspólnego traktow ania 
sprawy bułgarskiej.

nie był w kraju podczas tego wyboru. Czyż P rze­
gląd każe nam wierzyć, że h r. Alfred Potocki byłby 
w komitecie szalę przeważył na rzecz prof. Ogonow­
skiego 0 Wątpimy bardzo I

S p r a w a  b u ł g a r s k a .

Z B erlina donoszą, że hr. H erbert B ism ark 
przyjmował deputatów berlińskich nieurzędowo, 
lecz wcale uprzejm ie. M iał on zaznaczyć, iż Niemcy 
sprzyjają Bułgarji, lecz nie m ają bezpośrednio in­
teresu w sprawie wewnętrznego ukształtow ania 
się tego k ra jn , a przeto unikać muszą wszystkie­
go, coby miało charakter inicjatywy i coby mogło 
nprzedzać zamiary mocarstw bezpośrednio in tere­
sowanych.

Sonn u. Mont. Ztg. ta k  ocenia dzisiejszą 
sytuację w sprawie b n łg a rsk ie j: „Niepoprawni
sangwinicy zaczerpnęli w ostatnich czasach nową 
nadzieję w kandydatnrze księcia Ferdynanda Ko- 
bnrgskiego na tron bułgarski; nadzieje te  jednakże 
rychło rozprószyła Rosja. Je s t jeszcze wielu i to 
poważnych lndzi w Enropie, którzy oddają się z łu­
dzeniu, że nie Bułgarzy od cara, ale car od Buł­
garów będzie przyjmował rozkazy. Któż może być 
tak  naiwnym, aby podzielać to zapatryw anie? Z a­
chowanie się Rosji w sprawie kandydatury koburg- 
skiej przekonywa, że są tylko dwa sposoby rozwią­
zania kwestji bu łg arsk ie j: albo bez warunkowe pod-

Dzienniki rosyjskie nazywają księcia F e rd y ­
nanda Koburgskiego austrjackim  B attenhergiem , 
którego Rosja nigdy nie ścierpi na tronie buł­
garskim .

Dzienniki wiedeńskie donoszą, iż pełnomocnik 
rządu bułgarskiego, dr. YulkoWicZ, odjechał z Sofii 
do K onstantynopola, dokąd nw ió z ł wyczerpujący 
m em orjał o kwestji bnłgarskiej.

Konsulat rosyjski w Bukareszcie nie prze­
staje podżegać niechęci emigrantów bułgarskich. 
Nie powiodła się jakoś organizacja zbrojnych band, 
więc obecnie stara się o td , aby jakakolwiek 
część sprzyjających Rosji Bułgarów w ysłała de­
putację do Petersburga, którąby oświadczyła, że 
rejencji nie wspiera lud b u łg a rsk i, że podtrzy­
mują ją  tylko intrygi nieprzychylne R osji, i  że 
każda zrobiona je j koncesja byłaby ciężkim  cio­
sem dla ludu, który jedynie jpomocy Rosji wycze­
kuje. N a czele deputacji ma stanąć m etropolita 
Klem ens. _ _ _ _ _

Paryski korespodent Timesa donosi, iż nowy 
m inister spraw zagranicznych, F lonrens, mówiąc 
z nim o depntacji b n łg arsk ie j, tak  się w yraził: 
„K w estja bu łgarska mało obohodzi Francję — tak 
samo m niej więcej jak  Niemcy — i deputację bnł- 
garską przyjm ie ona ta k ,  ja ł ' ta  będzie przyjętą 
w Berlinie*.

.-f Jtf.
K u rjer poznański podał wczoraj list ks. 

Romana Czartoryskiego w sprawie wyboru posła w o- 
kręgu Dolina-Boleohów-Rożniatów. Ks. Czartoryski 
w liście swym ubolewa, że wybór ten odbył się bez 
interwencji komitetu centralnego i że nie przyszło do 
kompromisu wobec tego, że w tych powiatach sta­
wiano obok Mazarakiego kandydaturę prof. Ogono­
wskiego. Widocznie opanowała ks. Czartoryskiego 
trwoga, że się coś niesprawiedliwego stało wobec 
prof. Ogonowskiego, a trwoga ta  szlachetna wynikać 
może tylko z nieznajomości lokalnych stosunków.

Dla uspokojenia ks. Cz. i jego przyjaciół w Wiel- 
kopolsce, którzy się tak bardzo martwią prof. Ogono­
wskim, winniśmy zauważyć, że wyborcami w tych po­
wiatach są przeważnie włościanie, którzy mając do 
wyboru między nieznanym im prof. uniwersytetu a 
dobrze im znanym i przez nich szanowanym mar­
szałkiem powiatowym p. Mazarakim —  nie byliby 
z pewnością reflektowali na żaden kompromis.

Ewentualny kompromis mógłby być tylko r a i ł y  
m i e j s c o w y m  a g i t a t o r o m ,  n a m  w p r o s t  
n i e p r z y c h y l n y m  —  i choćby był komitet cen 
tralny interwenjował w tej sprawie — to zdaniem 
naszem do kompromisu przyjść absolutnie nie mogło.

Nie pojmujemy też, czego chciał Przegląd u- 
wagą swoją, że hr. Alfred Potocki, prezes komitetn,

W sprawie reformy gminnej.
i .

Są sprawy, które w danej chwili zajm ują 
uwagę wszystkich. U jednych drzem ią gdzieś nie­
wypowiedziane w głębi przekonania, u innych wy­
ryw ają się na usta jako  rzeczy na pół odczute, 
a wszędzie czekają tylko odpowiedniego sformu­
łowania, ażeby stanęły odrazn w świetle niezbitej 
prawdy jako wyraz odcznwanej powszechnie po­
trzeby. Do takich spraw w obrębie naszego życia 
publicznego należy r e f o r m a  g m i n y  i potrze­
ba wytworzenia silniejszej jednostki adm inistra­
cyjnej w poBtaci gminy zbiorowej lub o k r ę g u  
g m i n n e g o .

Trzeźwo patrzącym  um ysłom była ta  sp ra­
wa jasną już przed la ty  dwudziestu, w chwili 
uchw alania obowiązującej dziś ustaw y gm innej. 
K tóż nie pam ięta ówczesnych sporów, które się 
opierały  na wysokich hasłach, a dzieliły polity­
ków n& zwolenników gminy lokalnej i gm iny zbio­
rowej ? Trudności nieprzezwyciężone, w stręt ob­
szarów dworskich, a nareszcie i wątpliwości 
patrjotyczne, staw ały wówczas na przeszkodzie 
wytworzeniu gminy zbiorowej. Że jednak  istniała 
i po stronie przeciwników niew iara w siłę gminy 
lokalnej, dowodzi tego sama ustaw a gm inna z d. 
12. sierpnia 1866.

Pomuikiem tej niewiary są §§. 95, 96 i 97 
(Pfl#iłłanej ustawy. Uchwalajac te  paragrafy, przy­
lej tteano, że mogą być gminy, „nie posiadające 
środków do wypełniania swych obowiązków* i 
dlatego pozostawiono możność łączenia się gmin 
kn wspólnym celom. Gdy jednakże sprawę zała­
twiono ogólnikami i tak ją  postawiono, że przy po­
łączenia ginie zupełnie indywidualność grom ady 
lo k a ln e j; gdy nadto żądano w każdym  wypadku 
oddzielnej ustawy d la takiego połączenia —  nic 
dziwnego, że postanowienia te zostały praw ie w 
całe] 8Wej rozciągłości lite rą  m artw ą.

G m ina, a raczej grom ada lokalna, spełnia 
więc odtąd przez la t  dwadzieścia funkcje zasadni­
czej jednektkJ adm inistracyjnej. I  jakże je  speł­
nia ? Spełnia je  tak , że już wszyscy bez wyjątku 
dochodzą do przekonania, iż a  nas gm ina (w iejska), 
znana w geografii i statystyce, pod względem adm i­
nistracyjnym  prawie nie istn ieje. To co dla u s ta ­
wodawców z r. 1866 było przewidywanym  w y - 
j ą t k i a m :  „gm iny nie posiadające środków do 
w ypełniania swych obowiązków* —  je s t  dziś po­
wszechnie uznaną r e g u ł ą .  A stało  się to bar­
dzo natnralnie. W  m iarę w zrastającego rozwoju 
społecznego, mnożyły się agendy, spadające na 
gminę i przeciążały ją , a gm ina, przeciążana i 
naglona bezustannie do spełniania tych agend, nę­
dzniała i staw ała się stosunkowo coraz niedołę- 
żniejszą. Ruch teu  wymogów i możności, odby­
wający się w diam etraln ie przeciwnym  kierunku, 
m usiał w końcu praw em  fizykalnem doprow a­
dzić do tego co j e s t : m aszyna p rzesta ła  fun­
kcjonować.

Gdy przed dwoma ła ty  traktow ano w sejmie 
ustawę o niszczenia ostów i kanianki, rzek ł poseł 
Rozwadowski, iż nie będzie wotował za żadną u- 
stawą, gdzie główna czynność i odpowiedzialność 
spada na gminę, bo u nas gm iny niem a. Był to 
krzyk desperacji, zeznanie niemocy, k tóre  znala­
zło odgłos u wszystkich, znających głębiej nasze 
sprawy gminne.

Tak jest. Nie łudźm y się. Gm ina u  nas 
funkcjonuje najniedołężniej, a skutkiem  tego całe 
ustawodawstwo krajowe, w ym agające w spółdziała­
nia te j podstawuej jednostki adm inistracy jnej, wi­
si w powietrzu.

Sprawozdanie z czynności W ydziału k ra jo ­

wego, przedłożone sejmowi w rokn zeszłym , pod­
niosło i wykazało urzędownie przeciążenie gmin 
wiejskich w przekazanym zakresie działania. I  tak  
je s t rzeczywiście. Czynność ta  przechodzi zupeł­
nie m aterjalne siły gmin i stopień ich in teligen­
cji, wyczerpuje ich czas i uwagę. Skutkiem  tego 
własny zakres działania gm in leży odłogiem, sa­
moistne życie gm inne nie rozwija się, a zwierz­
chności gminne stał., się  tylko nieudolnemi orga­
nam i wykonawczemi starostw. Cały zakres policji 
gm innej, bezpieczeństwo oęób, i mienia polega na 
żandarm erji, a „JfeJMtfeiaiku gm iny wywołują 
istotną akcję tylko grzywny i egzekucje woj­
skowe.

Z rozwojem życia społecznego i tych jego 
wymagań, które niesie za sobą wyższa cywilizacja, 
spostrzeżono się, że gromada lokalna, zwłaszcza 
wiejska o m ałych zasobach i m alej liczbie ludności, 
nie jest w stanie zadanin swemu podołać. Soo- 
strzeżono to nietylko u nas, lecz i we wieln in­
nych krajach. Starano się więc siły gromad sku­
pić i wytworzyć silniejszą jednostkę adm ini­
stracyjną.

Tak między innem i pojmował tę  rzecz i po­
stąpił sobie m argr. Wielopolski, uk ładając w r. 
1860 nową ustawę gminną. Licząc się z tem , 
że społeczeństwu słowiańskiemu, więcej może 
niż innym, wrodzoue je s t pojęcie grom ady, —  
i że tej g r o m a d y  lokalnej nie podobna naru ­
szać —  pozostawił ją  n ietkniętą z s o ł t y s e m  
na czele, bez żadnych wydziałów, lecz po staro - 
slawiańsku gromadnie obradującą —  ale ocenił 
też trafn ie całą jej bezwładność wobec nowszych 
wymagań adm inistracji, i dla tego stworzy! ponad 
nią właściwą g m i n ę  z w ó j t e m  aa czele. Gdy­
by nie tendencyjne poprawki rządu rosyjskiego, 
który chciał sobie w gminie i przez gm inę zahez- 
pieczyć przedewszystkiem funkcjonowanie policji 
politycznej, byłaby może ta  ustawa najodpowie- 
dniejszem  wzorem ustaw dla społeczeństwa pol­
skiego.

W różnych krajach niemieckich widzimy 
także rozmaite formy łączenia sił grom ad lokal­
nych ku spełnianiu pewnych wspólnych zadań ad ­
m inistracyjnych. I  tak  ustawa gm inna saska z d. 
24 kwietnia 1873 stanowi w § . 89 :

„Dureh freitoilliges, von der Aufsichtsbe- 
horde genehmigtes Uibereinkommen konnen meh- 
rere Gemeinden, ingleichen eine oder tnehrere 
Gemeinden, und ein oder mehrere Gułsbezirke 
fu r  bestimmte Gemeindezwecke, namentlich auch 
fu r  die Polizewerwaltung, zu einem G e tn e i  » -  
d e v e r b a n d e  vereinigt tcerden. E ine solche 
Vereinigung kann auch von dem Kreishauptmann  
nach Gehor des Bezirksausschusses angeordnet 
werden, wenn einzelne Gemeinden, oder selbstdn- 
dige Gułsbezirke die ihnen obliegenden Befug- 
nisse und Pflrichten fu r  sioh allein nicht gehor ig  
zu erftillen vermogen.u

Ustawa bawarska (dla Palatynatn) z d. 29. 
kwietnia 1869 i pruska dla prowincji nadreńskiej 
z d. 23. lipca 1845 i 15. m aja 1856 znają połą­
czenia gmin t. z. Burgermeistereien, które zakres 
czynności we wspólnym interesie same sobie ozna­
czają i osobnym przez władzę zatwierdzonym  sta ­
tu tem  warują.

N ajbardziej zbliżone do naszych są stosunki 
Szlezwikn i Holsztynn. Tam tejsza ustawa gm inna 
z 22. września 1867 tworzy z obszarów dwor­
skich i gmin „Związki gmin* Gemcindeverbande, 
na podstawie osobnych statutów , naw et przeciw 
woli interesowanych, jeśli interes pnbliczny tego 
wymaga — określa warnaki połączenia w m iarę 
obszarn i wartości posiadania i na tej podstawie 
nadaje nawet większym posiadaczom w reprezen­
tacji przewodnictwo lub większą ilość głosów, 
oraz prawo wyborn jednego lnb więcej reprezen­
tantów, zastępywania się przez dzierżawców lnb 
oficjalistów i td.

Jeżeli zatem gdzie indziej takie związki 
gminne w pewnych celach, zastósowane do m iej­
scowych Btosnnków, wypełniają brak  silnych g ro ­
mad lokalnych, mamy wszelką podstawę spodzie­
wać się, że i u nas wprowadzenie zbiorowych orga-
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S E 3 C T O S A  m a l o t .

Z frantraskiego przełożył 
-A.- ag T. y e  ~W S  3CX.

,(Ciąg dalszy.)

—  Robimy wszyscy, co nam  nakazuje obo­
wiązek odjiowiedział z powagą — ja, ®hy n*e 
doprowadzać u j r t i  <j0 rozpaczy; ty , mamo, aby 
nie narażać swego

Pomimo przybranej powagi, Adeline czuł 
jednakże pewien niepokój, kiedy zbliżała się go­
dzina obiadowa i pomyślał jak mama przyjm ie 
M ichała. E nerg ia z jego strony była konieczną w 
tym  względzie, aby przekonać ją, że mimo jej 
oporu małżeństwo wnuczki przyjdzie do skutku 
że, jak  sam a powiedziała, je s t on rzeczywiście
panem  domu i wolę swoją przeprowadzi.

Obawy te przecież nie sprawdziły si<?. Jeżeli 
m am a nieprzyjęła M ichała z serdeczuością, jak  
przyjaciela domu, a tem  mniej jak  w nnka; nie 
trak tow ała  go jednak opryskliwie, a gdy ją  o co 
zapytał, odpowiadała grzecznie choć zimno, jakby 
osobie obojętnej, z którą się pierwszy i ostatni 
raz w życiu rozmawia. A kiedy po obiedzie M i­
chał ślicznym tenorowym głosem zaśpiew ał z B erta 
dnat z „Fausta* : Ą;

„Pozwól mi, pozwól spoglądać w twe oczy*, 
nie opuściła salonu, tylko niezadowolenie swe ob­
jaw iła , mówiąc p0 cichu do synow ej:

— Gdybym miała córkę, nigdybym nie po­
zwoliła je j śpiewać takich nieprzyzwoitości w to­
warzystwie młodego człowieka.

Pani Adeline pam iętała dobrze instrukcję
męża.

— Skoro teu młody człowiek — odrzekła — 
je s t je j narzeczonym ś

Mama nic nie odpowiedziała.

Po odejściu M ichała i przesunięciu Mamy 
do je j pokoju, Adeline z żoną i córką rozmawiali 
o dniu przebytym .

— W idzicie, że wszystko dobrze poszło 1 
rzekł ojciec.

—  Przez cały obiad drżałam  z obawy, aby 
Jaki wybuch nie nastąpił — mówiła pani Adeline.

— A ja !  szepnęła Berta.
, — Pierwszy krok już zrobiony — zakonklu­
dował Adeline, trzeba tylko iść dalej, jutao, po- 
ju  r z e ; o tem  tylko myślmy, to jedno tylko m iej­
my ciągle na C0lu> Mama zbyt nas kocha, aby
me m iała w końcn ustąpić. W ierzaj m i Berto, że
z je j strony będzie to bardzo ciężka ofiara.

zaiać jednak nie mó8*’ H  zam ierzał>
w  i  7‘me m ałżeństwem  córki.
W yjeżdżając z p aryża zarządził w m ieszka­

niu swem przy uiicy \  wszelką ko_
re^pondeucję odsyłano mu (Jo E ib en f. dziś w ła­
śnie nadeszła pierw 32a przesyłka, wśród której 
zwróciła jego uwagę wielka koperta, opieczętowa­
na lakiem  i z nap isem : wd 0 rąk  własnych*.
Otworzył 34 uaP . ;  . 1 znalazł wewnątrz trzy  
dzienniki. Chciał jnz je  odrzucić i zabrać się do 
czytania listów, kiedy na m arginesie spostrzegł 
dopisek czerwonym a tram en tem : „Zob. str. 3 .“; 
rozwinął dziennik i na wskazanem m iejscu zna­
lazł zakreślone czerwonym ołówkiem następu­
jące słowa :

„W iadomo że deputowany Adeline był p re ­
zydentem  jednego z owych klubów, w których od 
kilku^ miesięcy prowadzoną j©9t gra hazardowna 
na wielką skalę; w tych dniach p- Adeline złożył 
prezydenturę.

„Dlaczego ?
„Postaram y się zbadać pobudki tej rezy­

gnacji.
„Skoro je  poznamy, zakom unikujem y ją  

naszym czytelnikom.
£W  zamian prosimy o dostarczenie nam, 

o ile kto może, bliższych szczegółów w tej sprawie
„Tylko rozgłaszając skandale można powta- 

rzanin się ich zapobiedz; co do nas, nie cofniemy 
8ię przed spełnieniem  obowiązków, jak ie  na nas 
w kłada sam już ty tn ł naszego pism a.*

Adeline odwrócił kartę aby poznać ten  ty - 
rnł. Rzeczywiście był rzucony :

„FRANCISZEK I.* 
z nieodzownemi historycznem i słowy, użytem i za 
dew izę :

„Tout est perdu, hors l ’honneur.“
W drngim  dzienniku znajdowała się krótka 

tylko wzmianka, niby pod alegorją, ale tak  deli­
katną, że nie potrzeba się było wcale silić na je j 
zrozumienie.

Trzeci dz ienn ik , zatytułow any „Uczciwy 
człowiek*, na ozele pierwszej kolumny, podał na­
stępny artykuł również czerwonym zakrśślony o- 
łówkiem ;

„ Pod ty tu łem  :
„BAKARAT i JE G O  W YZNAW CY.* 

„Rozpoczniemy niebawem  ciekawe stadjum  o grach 
hazardownych w Paryżu, na podstawie faktów rze­
czywistych, z portre tam i wybitniejszych osobisto­
ści, które z łatw ością wszyscy rozpoznają.*

„Stndjum  to wykaże, w jak i sposób powsta­
ją w Paryżu klnby, będące ty lko przedsiębior­
stwem finansowem, jak  one funkcjonują, i o ile 
przyczyniają s,ę do m iny publicznej.

„Spis rozdziałów da chociaż słabe pojęcie o 
niezwykłej ważności przedm iotu:

„Rozdział 1. K ojarzenie się pół-św iatka ze 
szlachtą w celach finansowych.

„Rozdział 2. Gdzie się w yszukuje prezyden­
ta, będącego w możności uzyskania koncesji ua 
otwarcie nowego klubu.

„Rozdział 3. Gra i gracze. Oszustwa szule­
rów i krupierów. Sposoby zasilan ia  cagnotty. 

„Rozdział 4. S e k w e  n s  „ k o l e j k o w y *  
„Rozdział 5. W yzyskiwacze i wyzyskiwani.* 
Teraz Adeline zrozum iał w jak im  celu przy­

słano mu te  dziennik i: chciano go nastraszyć, wy­
zyskać, obedrzeć.

Żona widząc go niezm iernie wzruszonym  pod­
czas czytania^ zapytała, co tak  niepokojącego zna­
lazł w gazetach.

Mógłże odpowiedzieć je j szezerze i wyznać 
praw dę? W styd zam knął m u n sta . Żona nic mu 
dopomódz nie może, pocóż więc spraw iać je j m iał 
taką boleść 1 1 J

— Rzeczywiście jak ieś groźne nieporozum ie­
nia w Izbie deputowanych, mogące doprowadzić 
do je j rozwiązania. Ale nic nie ma w nich c ieka­
wego. N a szczęście, dzienniki nie zajm ują się mo- 
jem i osobistemi sprawami.

Schował dzienniki do kieszeni i zabrał się 
do czytania listów, przynajm niej pozornie, bo w 
rozdrażnieniu nawet treści żadnego z nich nie był 
w stanie zrozumieć. Skończywszy tę mozolną pracę, 
w stał i wyszedł na m iasto; potrzebował zebrać 
m yśli, a nadewszystko usunąć się z pod bacznego 
wzroku żony.

M achinalnie przeszedł ulicę Saint-E tienne, 
i nie wiedząc może o tem , skręci! w s ta rą  ulicę 
Saint-A uet, która urw istym  stokiem  wznosi się 
aż ku wzgórzom, gdzie rozpoczyna się las de la 
Loude. Szedł zwolna, z głową spnszczouą, zatrzy­
mując się tylko, gdy go w itały  kobiety siedzące 
na progach swoich dom ów; „Dzień dobry, panie 
Adeline*, a niezm iernie dnm ne z rozmowy ze 
swym deputowanym.

Doszedł do dębu Panny M arji, górującego 
nad całą okolicą, a będąc tn  już zupełnie samo­
tnym , usiadł i jeszcze raz zadał sobie pytanie, 
które przez całą drogę pow tarzał:

— Co robić?
Czy nie zwracać uwagi na tę  napaść, czy też 

odpowiedzieć na n ią?
Ale kw estja źle została postaw ioną; nie szło 

tu  w istocie o zdecydowanie się na pogardliwe 
m ilczenie, ale o wynalezienie sposobów obrony 
przeciw napastnikom , gdyby rzeczywiście przystą­
pili do wykonania tak  zręcznie zakreślonego planu. 
Zrozum iał on doskonale , kto tu  m a być w y z y ­
s k i w a n y m ,  a kto w y z y s k i w a c z a m i .

A jeszcze wczoraj zdawało mn s ię , że u- 
ciekłszy z Paryża do Elbeuf, znajdzie wśród swo­
ich upragniony spokój i zapom nienie!

Czyliż wkrótce nie stan ia  się przedm iotem  
pogafdy w rozciągającem  się u  stóp jego m ia- 
steczkn, gdzie dotąd nazwisko jego z najgłębszym  
tylko szaćtmkiem było w ym ieniane ? N iech za dni 
kilka przejdzie tą  sam ą drogą, a n ik t  nie podniesie 
się na jego powitanie, n ik t nie rzuei mu przy­
chylnego słowa 1

Siedział tak przez czas dość d ług i, spoglą­
dając kolejno to na rodzinne swe miasto, to w głąb 
samego siebie. Zw olna, cała przeszłość ubiegła 
przesunęła mu się przed oczyma. Ja k  on, tak  i 
m iasto, miało swe świetne czasy; jednocześnie 
przebywali ciężką kryzys ekonom iczną; a kiedy 
teraz miasto zaczęło podnosić się z upadku, on sta ­
nął nad przepaścią bez żadnego możliwego ratunkn, 
czekając tylko ostatecznej katastrofy....

Nie mógł bowiem ani bronić s ię , ani 
ustąpić.

Chcąc się bronić, m usiałby się przyznać, że 
bezwiednie g ra ł kartam i nłożonemi przez ludzi, 
pragnących jego zguby. W yjaśnienia mogłyby do­
piero później być udowodnione; ale na cóż by się 
to zdało? przyznanie się wszyscy w lo t nchwycą, 
wyjaśnień nikt ciekaw nie będzie.

Gdyby raz ustąpił, gdyby raz zgodził się na 
żądania w y z y s k i w a c z y ,  oddałby się w ich 
ręce na zawsze, sprzedałby się im aż do ostat­
niego cen tim a, jakiby z jego m ienia wycisnąć 
zdołali.

Powtórnie odczytał dzinniki z całą uwagą, i 
przekonał się dobitnie w jaką  n ieprzebytą wcią­
gnięto go m atnię. Dotychczas były to kroki wstę­
pne, przygotowawcze, ale ileż w, nich mieściło się 
g roźby!

Podarł gazety na drobne kaw ałki, aby przy­
padkiem nie dostały się w ręce żony; ale jakby 
przez szyderstwo, zerwał się nagle silny w iatr za­
chodni, i jednym  pędem uniósł kawałki papieru 
w stronę m iasta. Adeline wstrząs! się całem  cia­
łem, bo zdawało mu się, że każdy z tych kaw ał­
ków to kom pletny dziennik, który w E lbeuf od 
początku do końca czytać będą.

Kiedy wrócił do domu, powiedziała mn żona, 
że przychodził jak iś  interesent, nie zakraw ający 
na kupca sukiennego, i że jeszce m a powrócić.

Dawniej Adeline nie wiele zajm ywał się 
ludźmi, przychodzącymi doń z interesem  ale dziś 
najm niejsza drobnostka wprawiała go w niepokój. 
Samo oczekiwanie było już dlań m ęczarnią.

(C. d. n.) "



GAZETA NARODOWA z Wtorka 21; Grudnia 1886.
j . '  nów wykonawczych rozwiązałoby piekącą kwestję 

'  gminną.
Nie idzie tu  o zniszczenie gromady, jako 

jednostki lokalnej i obszaru dworskiego, — nie 
dąży się do stopienia ich w jeden am algam , do 
małżeństwa przymusowego, gdzieby i jednej i dru 
giej stronie było nie dobrze — lecz do wzajemne­
go wspierania się w celach wspólnych, i do takiego 
d z ia lan a , w którem  wspólność daje obn stronom 
rękojmię mniejszego wydatku, a większej spręży­
stości. Zarząd majątku gromadzkiego i wszystko, 
co 7. ozwojem lokalnego dobrobytu gromady w 
najściślejszem  stoi związku, nie może być odjęte 
tej lokalnej gromadzie, która istniała od wieków 
i swem istnieniem dwudziestoletniem, usankcjono- 
wanem ustawą gminną z dnia 12. sierpnia i866 , 
nabyła prawa do dalszego życia. I obszar dworski 
nie może być zniweczonym. Należy jednak słabe 
jednostki zespolić do wspólnego funkcjonowania 
w pewnych kierunkach, którym dziś podołać nie 
moK3 — i to je s t do osiągnięcia.

Z programem takim  przychodzimy do pojęcia 
o k r ę g u  g m i n n e g o ,  będącego całkiem  czemś 
innem niż to dawne pojęcie gminy zbiorowej, które 
znalazło swój platoniczny wyraz w §§. 95, 96 i 97 
ustawy gminnej.

Nie wyobrażamy sobie, aby w okręgu m iała 
urzędować nowa jakaś instancja biurokratyczna —  
na to przeznaczona, ażeby jeszcze raz różne pole­
cenia pugina fracta  do gm in wysyłała — lecz 
zbiorowy o r g a n  w y k o n a w c z y ,  dz ałający
0 ile możnośed bezpośrednio we wszystkich sp ra ­
wach, które są wspólne gminom i obszarom, wcie­
lonym do okręgn, a mający w naczelnikach gro­
mad i zastępcach obszarów dworskich wyknawców 
pomocniczych na miejscu.

^ ak i okręg i taka  wykonawcza władza okrę­
gowa, to w naszych stosunkach m yśl najtrafn iej­
sza i wykonalna. Myśl tę znajdujem y w podanym 
przez nas wczoraj wniosku posła W asilewskiego
1 dlatigo dziś już, zanim  wejdziemy w bliższy 
rozbiór wniosku, witamy ją  jak  najgoręcej.

Komisja krajowa
dla spraw przemysłu domowego 

i rękodzielniczego.
Dnia 18. i 19. bm. odbyło się dziesiąte po­

siedzenie kom isji krajowej dla spraw  przem ysłu 
domowego i rękodzieln.oćego pod przewodnictwem 
m arszał i Jana  h i. Tarnowskiego, a po części za­
stępców jego h r. Włod. D^ie luszyckiego, ks. J e ­
rzego Czartoryskiego. Obecni byli p;>. Fedorowicz 
W ładysław,, Schellenberg, dr. W ereszezyóski, dr. 
W eigel i Ludwik W ierzbicki. Usprawiedliw ili się 
słabością pp. prezydent m iasta Wacław Dąbrow­
ski, nr. K arol Lanckoroóski i dr. Faustyn  Jak u ­
bowski.

Całe sobotnie posiedzenie upłynęło na roz­
prawach nad elaboratem , zaw ierającym  opinię ko­
m isji przemysłowej w spraw ie reform y szkół wy­
działowych m ęskich w kierunku przemysłowym 
wedle przepisów nowelli szkolnej z 2. lutego 1885 
nr. 18 Dz. ust. k raj. Referował p. W ierzbicki.

Na podstawie sprawozdań Rad szkolnych 
okręgowych, m agistratów  interesowanych m iast i 
wydziałów powiatowych, ponadsyłauych w r. 1885 
na żądanie Rady szkolnej krajowej, komisja za­
leca zniesienie szkół wydziałowych męzkich w 
teraźniejszej ich organizacji, a przekształcenie ich 
w Bposób n astęp u jący :

1) Szkoły wydziałowe w Przem yślu, Sambo­
rze i Tarnowie w kierunku przemysłowym z szcze- 
gólnem uwzględnieniem przem ysłu drzewnego.

2) Szkoły wydziałowe w Bochni w ] erunku 
równoległym, tak  przemysłowym, jak  i rolniczym.

3) Szkoły wydziałowej w śn ia tyn ie  w k ie­
runku przemysływo-handlowym z uwzględnieniem,
0 ile możności także sadownictwa i gospodar­
stwa.

4) Szkoły wydziałowej w Gródku komisja nie 
radzi koniecznie starać się utrzym ać, gdyż m iej­
scowe czynniki t. j gmina i powiat stanowczo 
są przeciwne dalszemu jej utrzym aniu.

5) Co się tyczy sztcoly wydz. w Wieliczce 
komisja sądzi, ażeby nawiązać rokowania z mini­
sterstwem skarbu w celu organicznego połączenia 
tej szkoły z f a c h o w ą  s z k o ł ą  d l a g ó r n i -  
k ó*w , utrzym ywaną tam  przy salinach, ja k  nie 
mniej także ażeby uczniom szkoły wydziałowej 
wolno było korzystać pod pewnemi w arunkanr 
z w a r s t a t ó w  s a l i n a r n y c h  dla ćwiczeń
praktycznych.

6) Komisja uznaje za pożądaną rewizję 
p l a n u  n a u k  w k i e r u n k u  b a r d z i e j  r e ­
a l n y m  szkoły wydziałowej w Sokalu zreformo- 
wanego w robu bieżącym.

|! Przedkładając swoje sprawozdanie W ydzia­
ło m  k aj owemu wyraża życzenie, ażeby szkoły 
wydziałowe zreformowane w kierunku prem ysło- 
goren ”° p8Wne£° st«pnia podlegały także je j in-

1) Na wniosek ks. C z a r t o r y s k i e g o
1  r t  “f hw ahła ^ w a ż n ie  W ydział krajowy,

nie o r g a n L « n V k T ł av f ° ° .pr^ 8piesze-
s k i o j  w Świdnikach! f a e h o w 6 J ś 1 a 8 a r '

war8ta2tL WdTala8zkSy? £ â a zapaf  Poprawnych 
dyspozycji komisji k o J o A  ° f  
/w ła s n y c h  wydatków. 00 zŁ zaoszczędz0ną

WUerzh\ckiego^o szkoln^aracarskiej14^ 0^ ^ ^ ^ "

Korczynie
szkole koronkars ąej w Zakopanem, która ̂ u r a io -  
zdawca osobiście zwiedzał. sprawo

4) Towarzystwu tkaczy w Korczynie orwn 
rzono kredyt do 2 0 0 0  złr. Towarzystwu e Sdo’ 
darczomu dla przemysłu drzewni go * Zakopanem 
przyznane zostało w Kwocie 400 złr. umorzę 
nie kosztów założenia i po 200 złr. za 3 
opłatę procentu od pożyczek Towarzystwa.

5) Postanowiono aktywować naukowy 
sz ta t tkac»i w Horodence.

Br. Jakób Romaszkan ofiaruje na umieszczę 
nie szkoły bezpłatny budynek z gruntem , którego 
przysposobienie dla celów szkoły przyjm uje komi­
sja zaliczkowo ua swój koszt w zastępstwie gminy 
ze względu na klęskę pożaru, którym  Horodenka 
nawiedzona została w roku zeszłym. Koszt ten 
około 800 złr. będzie umorzony datkiem  gminy 
po 10< złr. rocznie.

Rada powiatowa ofiaruje jako ryczałt a ko­
szta opału, oświetlenia i usługi po 200 złr. 
rocznie.

6) Delegatem  komisji k raj. dla spraw prze­
mysłowych do kom itetu krajowej wystawy rolni­
czo-przemysłowej w Krakowie, wybrany został p. 
W ierzbicki. Jeżeli jednak stwierdzonem zostanie, 
że p. W ierzbicki je s t już członkiem kom itetu , ma 
reprezentować kom itet p. W ład. Fedorowicz.

Uchwalono następnie orosić W ydział krajo­
wy, ażeby z fundusnów rozporząJzalnych na cele

na

war-

kom isji wyasygnował 6000 złr. na koszta udziału 
szkół przemysłowych i warsztatów naukowych, 
które pozostają pod opieką kom,i sji na wystawie 
krakowskiej.

Komisja uznaje za niezDędne udział kraj. 
szkół w wystawie, ażeby kraj ocenić mógł wyniki 
dotychczasowej działalni ści kom isji. 7) Towarzy­
stwo tkackie w Glinianach uprasza o przyjęcie 
płacy iusnektora w założonej przez to towarzystwo 
prywatnej szkoły tkackiej na fundusz krajowy, 
tudzież o bezpłatne udzielenie mu w arstatu <Ua 
użytku w tej szkole.

Kom isja nie jest przeciwuą przychylnem u 
załatw ieniu tych próśb, lecz postara się przepro­
wadzić układy co do warunków przekształcenia 
szkoły tkackiej w Glinianach ua zakład krajowy.

Odmownie załatwiono prośbę tego towarzy­
stwa o dostarczeniu jednej maszyny do wyrobów 
o c z k o w y c h .

8) Książę Czartoryski in terpelu je  w spraw ie 
reorganizacji kom isji w myśl zeszłorocznej uchwały 
sejmowej. Ta in terpelacja dała powód do obszer­
niejszej rozprawy nad niedostatkam i dotychczaso­
wego ustroju k imisji.

Dyskusja ta  doprowadziła do jednom yślnego 
uzuai ;a potrzeby wzmocuienią komisji krajowej 
znaczniejszą liczbą czlonkow, iżby nad rozm aitem i 
zadaniam i w zakresie jej leżących kom isja mogła 
się podzielić na sekcje fachowe.

Reforma w tym  kieruukn je s t  tem bardziej 
pożądaną, że obecuie czynności komisji znacznie 
się wzm agają.

Ostatecznie polecono pp. W olskiem u i \v e- 
reszczyńskiem n, ażeby sform ułowali wnioski w tej 
3prawie i przedłożyli na najbliższem  posiedzenin 
komisji.

Postanowiono aktywować nankowy w a r  s t  a t 
t k a c k i  w Krośnie, gdyż gm ina i  powiat l_m - 
tejszy poczynili już wszelkie potrzebne po tem u 
przygotowania. Instruktorem  dla tego w arstatu 
mianowano p. Józefa Łagosza.

W ydział Rady powiatowej w Łańcucie po­
stanowiono zawiadomić, że fundusze przeznaczone 
na rzecz naukowego w arstatu tkackiego w Łań­
cucie mogą być bezzwłocznie wyasygnowane w 
m iarę wykazanej potrzeby i że kom isja zarządziła 
przysposobienie potrzebnej ilości warstatów dla 
tej szkoły.

Odmownie załatwiono podanie o zasiłek z 
funduszów krajowych p. Brgwińskiego, nauczyciela 
fabryki kilimków w Kozaczyznie (powiat Bor- 
szczowski).

Towarzystwu robotników stolarskich „N a­
dzieja* w Krakowie uchwalono przyiść w pomoc 
z funduszów krajowych. Co do formy tej pomocy 
W ydział kraj. przeprowadzi potrzebne układy.

W końcu uchwalono wysłać delegata do 
W i l a m o w i c  w powiecie Bialskiem i do K r o ­
ś c i e n k a  celem przeprowadzenia układów co do 
projektowanych tam  naukowych warstatów tkac­
kich, tudzież do Gorlic dla przeprowadzenia uk ła­
dów z Radą gm inną i Radą powiatową w sprawie 
projektowanego tam  założenia szkoły wydziałowej 
z kierunkiem  przemysłowym.

Sprawy sejmowe.
Kom isja g m i n n a  oddała re fe ra t o wnio­

sku p. W ładysław a Koziebrodzkiego w przedm io­
cie zarządu ka» pożyczkowych gm innych, tudzież 
przedłożenie W ydziału krajowego w przedmiocie 
zmiany §. 26. ordynacji wyborczej gm innej pos. 
Koziebrodzkiemu W ładysławowi,

Kom isja b u d ż e t o w a  oddała p. Bobrzyń- 
skiem u refera t w sprawie popierania przem ysłu

W komisji budżetowej przyjęto bez zmiany 
rubr. I . „koszta reprezentacji* w :wocie 102.390 
złr., rubr. IX. kwaterunkowe dla iandarm erji 
77.537 zł. i rubr. X II. w ydatki na szupaśnictwo 
23.000 zł.; w rubr. II . „koszta zarządu" skreślo­
no sumę 2.000 złr. z pozycji na d y n r n a  przez 
W ydział krajowy prelim inowanej. P rzy  rubr. X II. 
postanowiono wnieść rezolucję tej tre śc i: „W zy­
wa się W ydział krajowy, aby wydał odpowiednie 
zarządzenia celem  szybszego likwidowania ko­
sztów szupasowych.*

K om isja budżetowa uchwaliła wczorajszy 
wniosek p. Romanowicza o prowizorjum bndżeto- 
wem na styczeń r. 1387 i ju tro  poseł Sm arzew- 
ski jako sprawozdawca przyjdzie z tem  do Izby, 
jednak z tą  zmianą, iżby prowizorjum tak  dłngo 
trwało, dopóki sejm  me uchwali ustawy finansowej 
w r. 1887.

Dziś popołudnin zbiera się kom isja kiubn 
centrum  wybrana dla wniosku posła W asilew­
skiego.

** *
W czoraj wieczór odbyła się w sali komisyj­

nej konferencja prezesów Rad powiatowych, którzy 
zasiadają w Izbie. Przedm iotem  obrad było wpro­
wadzenie w życie nowej instrukcji drogowej, wy­
danej na podstawie uchwalonej i w tym  roku 
sankcjonowanej n o w e l l i  d r o g o w e j .  Z asta­
nawiano się nad sposobami przyjścia w pomoc 
powiatom i gminom w zastosowaniu nowej a n- 
ciążliwej ustaw y. Po dłuższej d jsk n sji wybrano 
komisję z 6 członków, którym powierzono wypra­
cowanie sprawozdama w tym  przedmiocie.

Do kom isji wybrano pp.: Reya, Męcińskiego, 
Czaykowskiego, br. Borkowskiego i dr. Romera.

W ydział krajowy przedłożył sejmowi spra­
wozdanie o popieraniu kultury krajowej na polu 
budowli woduych, w*az z instrukcją techniczno- 
adm inistracyjną dla krajowych przedsiębiorstw
m elioracyjnych, mianowicie reguiacji Kiaieliny,
Łęgu i Guiłej Lipy, in strukcją  rachunkową dla 
krajowych przedsiębiorstw melioracyjnych i pro­
jektem  sta tu tu  spółki wodnej dla regulacji rz e /i 
Guiłej Lipy.

W myśl sankcjonowanych już specjalnych u- 
stajr, wykonane będą w G alicji następujące przed­
siębiorstwa

0_ !• Regulacja Nowego Brnia, koszt ogólny
42o.481 zł., udział państwa 127.644 zł., udział 
, raJu *,2J-644 zł. 2. Osnszenie bagien I iskich, 
k. o 20-220 zł. u . p. , n <._ zł. u. :r. 44 zł.
n n o®fn”.a  b^ ien Rudnickich, k. o. 10 5 2 2 0  zł. 
r j -  V ’040 u. k r. 21.040 zł. 4 . R egulacja

98' 000 rł ° ‘ 5 R ?  ,Ł  u* p- m 5 0 0  *Ł D* d> 
u n 4 ^ n  , ł  g a uCJaKi« eliny k >. 1 7 5 .0 0 0 zł.
S k r i m  r  i- 73 000 zł. 6. R eg u lrc j.

t a o  n k  ! w ° ;  ^5,00°  zŁ u P- fcr- 2 5 .5 0 0 zł.
I r i  ’  - °* 129.000 zł. n. p.
T?ńv V n 1 3 * nnn j 8- Regulacja Gniłej
Ł ln o n  7, Ra t  V Ł* ,p* 40-500 z '- n- k r - 34.000 zł. Ra em koszt ogólny 1 3 1 9  991  j} u-
dział P a s tw a  383.428 zł. udział k r. 438.928 zł.

W ydział krajowy przychodzi w tym  roku
z następującem i w nioskam i:

1. Sejm  przyzwoli na popieranie przedsię­
biorstw m elioracyjnych na zasadzie ustawy pań­
stwowej z d. 30. czerwca 1884, dotacje na rok 
1887 w kwocie 113.120 zł.

2. Przyzwala na regulację rzek niespławnych 
kwotę 21.946 zł.

3. Sejm  uchwali projekty u s ta w : a j  o regu­
lacji rzeki Trześniówki; i )  potoku Krzem ienicy i 
Babulówki z dopływ am i; c j  osuszanie bagien 
Oleskich.

4. Sejm  poleca W ydziałow i krajowemu u- 
tworzenie eipozy tn ry  krajowego biura m elioracyj­
nego w Krakowie.

5. Sejm  wzywa c. k. rząd , iżby utworzył dla 
G alicji oddzielną sekcję dla zabudowania dzikich 
potoków górskich i aby przeznaczył z państwo­
wego fundnszn melioracyjnego dla Galicji kwotę 
1,300.000 zł.

K om isja gospodarstwa krajowego, pomierzyła 
referat o tych m elioracjach p. ks. Sangn3zce.

Spis petycyj, wniesionych do dnia 20 grn 
dnia 1886.

K am iński B artłom iej, dyrektor szkoły w Bo­
lechowie o trzeci dodatek pięcioletni. M ichał P a- 
wliczyn, nauczyciel szkoły w H aliczu o zaliczenie 
dwóc la t służby do czasu etatowego. Tomasz 
Czajkowski, nauczyciel w Czyszkacb o policzenie 
la t służby wojskowej do em erytury. W ydział po­
wiatowy w Podhajcach o organizację szkół w po­
wiecie Podhajeckim . W ydział powiatowy w Kol­
buszowej o przeniesienie szkoły w Dzikowem do 
klasy IV. Ja n  Lnb’eniec, kierownik szkoły w Bu- 
mowie o wynagrodzenie za kierownictwo szkoły. 
Rada szkolna miejscowa w Limanowej o przenie­
sienie tam tejszej szkoły do klasy IV . i o pod­
wyższenie płac nauczycieli. Rada szkolna m ie j­
scowa w Cbodorowie o podwyższenie płac tam te j­
szym nauczycielom. Zarząd szkoły w Szczakowej 
o podwyższenie płacy nauczycielom. Grono nau­
czycieli szkoły w Limanowej o podwyższenie płacy. 
Józef Skowroński, nauczyciel w Majdanie o zapo­
mogę. M arja Snieszek, wdowa po nanczycieln o 
zapomogę. W ojciech Piotrowski, nauczyciel w Żn- 
rawnie o zapomogę. K uratorja szkoły ogrodniczej 
w Tarnowie o podniesienie subwencji dla tejże 
szkoły. W ydział okręgowy Towarzystwa rolniczego 
w Tarnowie ja k  wyżej. W ydział powiatowy w W ie­
liczce w sprawie przymusowej asekuracji budyn­
ków włościańskich. W ydział powiatowy w P o d ­
hajcach jak  wyżej. W ydział powiatowy w Tarno­
brzegu jak  wyżej. W ydział powiatowy w Brzesku 
ja k  wyżej. W ydział powiatowy w Stryju w sp ra ­
wie sadzenia drzewek przy drogach. W ydział po­
wiatowy w  Brzeskn o zm ianę §. 2, 95, 96 U3tawy 
gm innej. W ydział powiatowy w S try ju  jak  wyże; 
W ydział po w. w Brzeskn o zmianę §. 38 UBtawy 
o ochronie własności polnej. W ydział pow. w  Stryju  
jak  wyżej. W ydział pcw. w Tarnobrzegu jak  wyżej. 
Ten sam  o zmianę ustawy w przedmiocie staw ie­
nia budynków szkolnych. W ydział powiatowy w 
Jaśle  w sprawie reform y ustawy gm innej. M ie­
szkańcy gminy Uroć, o zapomogę na ukończenie 
budowy szkolnej. K atarzyna Starowiecka, wdowa 
po lam piarzn Bzpitala lwowskiego, o dar z łaski. 
M ichał Sarwacki, rygorozant w eterynarji o zapo­
mogę. Gmina Kolbuszowa górna o zapomogę na 
budowę szkoły. Członkowie gm iny Rata, o utwo­
rzenie z gminy k a tastra lne j iRatśr odrębnej gminy 
adm inistracyjnej. Rada gm inna w Nowym Sączn 
o zmianę §. 74. ustawy budowlanej z r. 1882. 
Zwierzchność gm iny Rnn zowa o uznawanie tej 
gminy na miasteczkowi B ada szkolna miejscowa w 
Dolczy wielkiej o zapomogę dla Zygm unta Zio­
bro wa na kształcenie go w bednarstw ie i koło- 
dziejstwie. Wizy tato rka S ióstr M iłosierdzia, o 
subwencję dla zakładów w Czerwonogrodzie, Roz- 
dole i Bursztynie. P raktykanci wyznania mojże- 
szowego przy szkole im . Czackiego o zarządzenie, 
ażeby nauczyciele żydzi znaleźli umieszczenie w 
szkołach Indowych. W ydział Towarzystwa w etery­
narzy anstrjackich we W iedniu, o subwencję. K o­
m itet Towarzystwa rolniczego krakowskiego o sub­
wencję w kwocie 5.000 zł. na cele krajowe wy­
stawy rolniczej 1887. Izba adwokatów we Lwo­
wie o utworzenie samoistnego c. k. sądowego u- 
rzędn depozytowego we Lwo de. Towarzystwo 
Czytelnia w Czernicy o zapomogę 200 złr. na 
bndowę domu dla czytelni. Rada szkolna m iejsco­
wa w Snmuicy o zapomogę na bndowę szkoły. 
Pełnomocnicy zebrania diaków powiatu Borszczow- 
skiego w sprawie polepszenia bytn diaków. Ko­
m itet diaków w Rohatynie jak  wyżej. Gmina 
Polomie o wyłączenie z c. k. Btarostwa Przem y- 
ślańskiego i przyłączenie do starostw a we Lwo­
wie. Rada szkolna miejucowa w Tnrzankn o za­
pomogę na bndowę szkoły. W ydział powiatowy w 
W ieliczce w sprawie poboru ze saliny W ielicz- 
kich surowicy dl: bydła. Mieczysław KntkowBki 
uczeń szkoły muzycznej Ludw ika M arka we Lwo­
wie o snbwencję na dalsze kształcenie się. Sto­
warzyszenie rękodzielników „Gwiazda" w Tarno­
wie o subwencję dla inwalidów, wdów i sierot. 
W awrzyniec Chmura, nauczyciel szkoły Indowej 
w Ciężkowicach o trzym iesięczną zaliczkę na
płacę roczną 350 złr. Zarząd oddziałowy Towa­
rzystw a pedagogicznego w Przem yśla o zmianie 
slnżby nauczycieli Indowych z 40 na 35 la t. W y­
dział Rady powiatowej w Kołomyi, w sprawie 
przymusowej asekuracji budynków włościańskich. 
W ydział krajowy przedkłada petycję Kazim ierza 
Pankowskiego, profesora szkoły rolniczej w Du- 
blanach o zaliczkę w kwocie 2.500 z łr. Obszar 
dworski w Kulczycach, o wyłączenie gm iny K ul- 
czyce ze 'zw iązku  gm iny Laskowiec. Grzegorz
Szaraniewicz, nauczyciel w Stankowej o zapomo­
gę. U rząd gm inny w SzeBzorach w sprawie polo­
wania aa g ran tach  gromadzkich i prawa nosze­
nia broni palnej. Gmina Utoropy, w sprawie
zbierania grzybów, szkód zdziałanych przez dzi­
kie zwierzęta. Gmina Chomeczyn, w prawie tę ­
pienia dzikiej zwierzyny. Gmina Ochodza w przed­
miocie wyknpna prestacji dla drogi gmiunej. Ru­
dolf Daś nauczyciel w N isku o zapom ogę. Gmina 
Strzyżów o utworzenie w te j gm inie urządu pobo­
rowego. Gminy i obszary dworskie okręgn sądo­
wego Dynowskiego o ustanowienie w  Dynowie u- 
rzędu podatkowego. W łaściciele i funkcjonariusze 
zajęci w kopalniach nafty  w Łęzynacb i K rygu 
przeciw wprowadzaniu zabarwionego falsyfikatu na­
ftowego. Gmina K alasz w sprawie poborn suro­
wicy dla bydła. W ydział lwowski towarzystwa 
oświaty we Lwowie p. p. Merunowicza o subw en­
cję. Nauczyciele szkoły ludowej w Sokolnikach o 
podwyższenie płacy. Mieszkańcy wyznania mojże- 
szowego i rzym. kat. w Tyliczu o zaprowadzenie 
osobne i szkoły z wykładowym językiem  polskim 
w TyBc/.u. Gmina Dobków o uwolnienie od pła­
cenia d: ,tku konkurencyjnego szkoły Indowej w Sie­
niawie. Jan  Jeż, nauczyciel z Gumnisk, o zaliczkę 
na płacę w kwocie 100 zł. Teofila Andrnszkiewiez, 
wdows do nanczycieln, o sta łe  zaopatrzenie wdo­
wie. Stanisław  Kominkowski, nauczyciel w Nowym 
Targn, o przyznanie mu kwoty 50 zł. jako płacy 
niepobranej w czasie zasnspeudowania lub o za 
pomogę.

miejscowa i zamiejscowa.
Lwów dnia 21. grudnia.

* Nominacja prezydenta apelaeji lwowskiej 
nastąpi niezawodnie w tyoh dniach. Minister J?ra- 
żak, powołał do Wiednia p. Zborowskiego, prezydenta 
apelacji krakowskiej i zapytał go, czy życzy sobie objąć 
opróżnione po p. Schcnku stanowisko. Na to za­
pytanie p. Zborowski oświadczył, że ze względu na 
stosunki zachodzące w tej chwili w sądownictwie 
Galicji zachodniej, a zwłaszcza mając na oku ważne 
i trudne zadanie, które na objętej niedawno posadzie 
w Krakowie dopiero rozpoczął, a którego spełnienie 
dłuższego wymaga czasu, chętnie rzekłby się za- 
EiCzytu piastowania posady prezydenta we Lwowie, 
ażeby mógł oddać się wykonaniu rozpoczętego zada­
nia w Galicji zachodniej. Gdyby jednaK uznano, że 
dobro sądownictwa kraju wogóle wymaga tego, 
ażeby porzucił kierownictwo apelacji w Krakowie, a 
objął je we Lwowie, byłby gotów uczynić zadość 
takiej potrzebie.

* Minister br. Ziemialkowskl wyjechał ztąd 
w sobotę do Wiednia.

t  Józef Stieber, radca sądu krajowego wyż­
szego, zmarł 19. b. m. w Krakowie w 58 roku życia.

t  Hr. Konstanty Broel Plater zmarł w 59. 
r. życia, w sobotę, w Hietzing pod Wiedniem, w willi 
Malfatti. Pogrzeb odbył się tamże dziś we wtorek 
o jodz. 3. popołudniu.

* Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatu­
ły  gminie Młyny, w powiecie jaworowskim, na budo­
wę szkoły, zapomogę w kwocie 100 zł.

* Odczyt p. Z. Słupskiego odbył się wozoraj 
wieczorem w Kole literackiem. P . Słupski dzienni­
karz i pedagog z Warszawy, mówił o zadaniu peda­
goga a w szczególności o metodzie poglądowej. Od­
czyt teD wygłosił już przedtem w Warszawie, Lubli­
nie, Płocku, Siedlcach i Krakowie, cieszył się wszę 
dzie powodzeniem Prelegent wykazał, że rodzice na 
to zwrócić powinni uwagę, ażeby dzieci nie napy- 
chano wiadomościami, lecz pobudzano umysł dziecka 
do samodzielnego spostrzegania, kombinowania i my­
ślenia. P. Słupski zwrócił się do matek (tym razem 
nijstety nieobecnych), ażeby się uczyły metody po­
glądowej, która w obecnej pedagog.oe ma znaozenie 
doniosłe i wymienia kilka podręczników polskich.

Drugi odczyt odbędzie się jutro we środę wie­
czorem w sali ratuszowej i powinien zgromadzić li­
czną publiczność.

* Pożar Doliny. Najważniejsze szczegóły po­
daliśmy już wozoraj w telegramach, a dziś dowiedzie­
liśmy się jeszcze o następujących Między spalonymi 
budy ;ami znajduje się także jedna cierkiewka filial­
na Nazajutrz po pożarze tj. w nisdzielę, setki pogo­
rzelców, otrzymawszy od kolei państwowej wolne kar­
ty jazdy, schroniły się gromadnie do okolicznyoh mia- 
sfeczek. Pozostali pogorzelcy obozują po większej czę­
ści na wolnem powietrzu; nawet chorych nie ma 
gdzie pomieścić. Nędza ogromna.

W kilka godzin po pożarze, pod prze wodniotwem 
marszałka tamtejszego powiatu i posła sejmowego p. 
M. Mazarakiego zawiązał się komitet ratunkowy.

Namiestnictwo nadesłało do komitetu 300 zł.; 
br. Popper, właściciel sąsiedniego Wełdzirza, 500 zł.; 
jego oficjaliści 1000 zł.; przedsiębiorca kolejowy A. 
Krize 200 zł. Z fnnduszów tych rozdawał komitet 
doraźne zapomogi emigrującym pogorzelcom, a tele­
graficznie m iał wnieść petycję do wtadz politycznych 
o zezwolenie zbierania składek w kraju.

Ze Stryja i Bolechowa nadesłano chleb.
Ze Lwowa wysłano wczoraj wagon chleba. Ma­

gistrat tutejszy zbiera składki dla pogorzelców. We 
wszystkich komisarjatach i w prezydjum przyjmują 
datki w pieniądzach, ubraaiu, jakoteż żywności.

Pożar ten wybuchnął w nocy o godz. trzy kwa­
dranse na 2 i powstać miał w stajni, w której no­
cowało kilka chłopów z gór, niezawodnie skutkiem 
nieostrożności. W Dolinie nie ma niestety straży ognio- 
we„ istnieją wprawdzie dwie sikawki, ale nie ma 
beczkowozów i ludzi do ich obsługi. Nie było więc 
żadnego ratunku, a sikawka była zepsutą. Konewek i 
baków nie można było znaleść.

Powstał ogromny wicher ze strony południowo- 
zachodniej a rozszalały żywioł z nadzwyczajną szyb­
kością ogarniał jeden budynek po drugim. Na stry- 
cłnoh prawie wszędzie była słoma i siano. Oboję­
tność ludności przechodziła wszelkie granice. Naprć- 
żno żandarmi bagnetami napędzali do gaszenia poża­
ru ; szczególniejszą apaiją odznaczali się pobliscy ko­
loniści niemieccy.

Zastanawia to wszystkich, że miasta sąsiednie 
nie udzieliły pomooy, pomimo że pożar sygnalizowa­
no. Z Bolechowa przybyła wprawdzie straż z sika­
wkami — niestety już za późno. Na szczęście are- 
sztantów wczas jeszcze wypuszczono. Sąd wraz ze 
wszystkiemi aktami spalił się do szczętu — urato­
wano tylko księgi gruntowe. Ze spalonyoh domów 
zdołano wynieść zaledwie trochę sprzętów. Z budyn­
ku Rady powiatowej uratowano akta i pieniądze. Zs 
ocalały saliny, zawdzięczać należy tylko nadzwyczaj 
energicznemu ratunkowi, kierowanemu przez starsze­
go zarządcę salin, p. Machowicza. Gdyby nie on, re­
szta miasta byłaby poszła z dymem. Ratunek salin 
był nadzwyczaj utrudniony, gdyż ogień zagrażał 
z dwóch stron od wschodu i północy. Z ludzi na 
szczęście nikt nie zginął. Spłonęło przeszło 300 do­
mów Dotychczas jeszoze przeszło 100 rodzin z < 
ćmi obozuje pod gołem nieber Głód i zimno doku­
czają. Apelujemy do serc litościwych o rychłą pomoc 
dla pogorzelców. B is  dał, qui eiło dat.

W Krakowskiem Towarzystwie bezpieczeń ase­
kurowanych było tylko 12 domów. Towarzystwo to 
poniosło stratę w w wyso .-1 20.000 zł.

* W sprawie pogorzelców dolińskicłi.
Firm a Stachiewicz i Abrysowski złożyfa w prezydjum 
magistratu na rzeoz pogorzelców mia8ta Doliny 12 ** 
pełnie nowych kaftaników wełnianych 10 par tryko 
tów, 10 par pończoch i 9 koszul męskich. Wszelkie 
datki w gotówce, naturaliach i odzieży na rzeoz srogo 
dotkniętych mieszkańców m. Doliny, pozbawionych 
dachu i wszelkich zasobów można składać w komi­
sariatach w szyi tkich dzielnic, tudzież w prezydium 
magistratu. Di_ia wczorajszego odesłano do komitetu 
ratunkowego w Dolinie przeszło bochenków
chleba, kilkaset kilogramów mięsiwa i innej żywności. 
Dnia dzisiejszego odejdzie nowy transpo-* żywności.

We Lwowie 21. grudnia 1886. Mochnacki.
* Z k o m i te tu  w y s ta w y  krajowej. D. 19. 

m. popołudniu odbyło się w Krakowie posiedzenie 
komitetu ściślejszego wystawy, na którem rozstrzy­
gnięto kwestję miejsca, gdzie mianowicie wystawa ma 
być urządzoną. _Na posiedzeniu obecni byli wszyscy 
członkowie komitetr iciślejszego, oraz osoby, zapro­
szone do wypowiedzenia pożądanyoh wyjaśnień. Po 
szczegółowej dyskusji nad dwoma projektowanemi 
miejscami, to jest ogrodem Strzeleckim i placem za 
tymże ogrooem położonym, oraz drugim projektowa- 
T.-»m pleoem na wylocie ulicy łobzowskiej ku Nowej 
Wsi, komitet pod przewodnictwem dyrektora wystawy 
dr. F . Jakubowskiego wszystkiemi głosami przeciw 
jednemu uohwalił urządzić wystawę na tem ostatniem 
miejscu, więc na gTuntach fortyfikacyjnych i przyle­

gających przy końcu ulicy Łobzowskiej w kierunku 
Nowej Wsi.

Z faohowego, szczegółowego uzasadnienia oka­
zało się, iż wystawa, na tych gruntach urządzoną być 
może bardzo dogodnie i o znaozną sumę taniej, aniżeli 
w ogrodzie Strzeleckim.

Obradj trwały od godziny 3. do 7. wieczorem. 
Po powyższej uchwale zastanawiano się jeszcze nad 
kwestją budowy pawilonów i w jakich rozmiarach, 
a dominującym w toku dyskusji, był wzgląa na 0- 
szczędność w całej sprawie zarządzenia wystawy. 
Komitet wybrał z swego łona komisję z pięciu osób 
złożoną, która w dniach najbliższych zredaguje osta­
teczny program wystawy, a ten po zatwierdzeniu 
przez komitet ściślejszy j a t  najprędzej ogłoszony zo­
stanie. Następne posiedzenie komitetu wykonawczego 
odbędzie się 22. b. m.

* Na docltód Towarzystwa ku wjpieraniu słu­
chaczów wszechnicy, rygorozantó— i*i auskultantów 
wyznania mojżeszowego we Lwowie odbędzie się dziś 
o godz. 7. wieczorem w sali Towarzystwa „Frohsin* 
koncert z łaskawym współudziałem pań : Stanisławy 
Pysznikównej, Rubinsteinównej, pp. Czernego, Fren­
kla, Rubinsteina, Tyberga i Zacha.

* Walne zgromadzenie Tow. Bratniej pomocy 
słuchaczów wszeohnicy lwowskiej, przyjęło sprawo­
zdanie ustępującego Wydziału, z którego okazało się, 
że Towarzystwo liozyło w ubiegłyn roku 53 człon­
ków honorowych, 169 zwyczajnyoh, 5 nadzwyczaj­
nych pożyczek udzielono w roku ubiegłym 1902 zl., 
zajęć rozdano 70. Mąiątek Towarzystwa wynosi obe­
cnie 42.766 zł. 99 ct.

Do Wydziału na rok bieżący wybrani zostali 
pp.: Mieczysław Olszewski jako przewodnicząoy, Stan. 
Korytko jako zastępca przewodniczącego, Henryk Ko­
pia jako skarbnik I., Mieczysław Zajączkowski jako 
skarbnik II., Józef Morawieoki jako sekretarz I„  Mi­
chał Parylewicz sekretarz II.; jako wydziałowi pp.: 
Stan. Basiński, Boi. Burzyński, Jan  Chlamtacz, Miecz. 
Dniestrzański, Józef Frenkl, Karol Mglej, Józef Sta­
romiejski. Stan. Teodorowiez, Miohał Wowkon >wicz, 
Michał Zardecki; — jako zastępcy pp.: Marceli 
Chlamtacz, Paweł Bereźnioki, Stan. Buazynowski, 
Emil Schmidt, St. Szczepański, Józef Willaume.

* 'opis w  ochronce dzielnicy czwartej, w któ­
rej nad 100 dzieoi ubogich rodziców znajduje bez- 
j itne przez 1 _cy rok pomieszczenie i w ik t, odbył 
się wozoraj 20 b. m. przed południem i zgromadził 
bardzo wiele osób, przeważnie protektorów tego za­
kładu. Dziatwa ubogich rodziców, licząca od lat 3 
do 6 zebrała się w komplecie i popisywała się z na­
bytej nauki w oiągu roku.

Po popisie, który świadczył bardzo dobrze o 
kierowniotwie tej ochronki, nastąpiła kolacja, poozern 
dzieci obdarzone zostafy podarunkami, ofiarowanymi 
przez protektorów ochronki i zakupionymi, za zebrane 
w tym roku pieniądze przez komisarza dzielnicy IV. 
p. Hołodyńskiego. Podarki te składały się przeważnie 
z ciepłej odzieży.

* Towarzystwo pomoey naukowej we I  ro­
wie. 19. doroczne walne zgromadzenie tego Towa­
rzystwa odbyło się wozoraj w żeńskiem seminarjum 
pod prze wodniotwem p. Apolinarego Stokowskiego. 
W ciągu roku ubiegłego od 1. września 1885, do 
września 1886, utrzymywano w bursie 10 uczniów :
5 bezpłatnie, a 5 za opłatą miesięczną od 5 zł. do 
12 zł. Z tych uczęszczało do gimnazjum 4, do 
szkoły realnej 3, do semin. nauczycielskiego 2, t 1 
do szkoły ówiozeń semin. naucz. O brządu rzym. 
kat. było 7, grecko kat. 3. Pomiędzy tymi było 6 
ze stanu naucz., reszta synowie oficjalistów prywa­
tnych. Zupełne utrzymanie jednego ucznia tj. pomie­
szkanie wikt, opał, światło, nadzói Ib . ko jtowało
18 zł. 80 ot. miesięcznie Na rok bieżący przyjęto 
22 uczniów, a mianowicie: 13 obrządku rzym. kat.,
9 gr kat., z tyoh 4 zupełnie bezpłatnie reszta; za 
opłacą miesięczną po 5 zł. dc 12 zł. Z tychże ze 
stanu naucz. 11, synów urzędników rządowych i, q- 
ficjalistów prywatnych 4, 1 sierota, innych 2. Ogomy 
przychód w gotówce roku ubiegłego był 3434 zł. 57 
ot., rozchód 2201 zł. 71 ct. Pozostało na rok bie­
żący 232 zł. 86 ct., do których gdy się doliczy wai> 
tośó inwentarza w W ocie 253 zł. 65 ct., pokazuje 
się, iż pomimo, że dyrekcja na pierwsze urządzenia 
zmuszoną była sprzedać 3 fiaty indemnizacyjne w 
imiennej wartości 300 zł., nietylki że z funduszów 
nic nie straciła, ale owszem jeszcze w roku ubie­
głym Towarzystwu funduszu przysporzyła. Na :ok 
bieżący przyjęto następująoy prelim inarz: ■ /datek na 
3400 zł., zaś spodziewany dochód 2700 zł., niedo­
bór do pokrycia wynosić będzie do 700 zł

Omawiano różne sprawy, mogące podnieść bur- 
materjalnie, a między tem i kwestję gromadnego 

wstąpienia do Towarzystwa nauczycieli okręgu zamiej 
soowego lwowskiego.

Przewodniczącym wybrano yp. Apolinarego Sto­
kowskiego, wiceprezesem p Ant. Łuczkiewioza, a ao 
wydziału p p ,; Biczaya, Fr. Hoszi wskiego, Ludwika 
Dziedzickiego, ks. Wankowitza, Ant. Miśniakiewicza, 
ks. Lnbomęskiego, dr Rodeokiego, dr Samolewicza, 
Kierekjartę, Służewskiego, Próchniskiego, ks. Mazu- 
raka i Szpetmańskiego.

ffyd^h - vasyna 'Miejskiego z> ladami a 
pp. ozłonkół że we środę dnia 22. b. m. odbędzie 
nie w sali kasynowej wieczorek muzykalny, urzą­
dzony przez p. Marcelego Tyberga, na który p. Ty- 
b*rg pewną ilość biletów dla członków „agyna bez­
płatnie odstąpił. Lista otwarta. Bilety wydawane 
będą we środę do godziny 4. P°Południu. Początek o 
godzinie 7. wieczorem.

* Trzy w y p a d k i samobójstwa. Samobójca, 
o którym donosiliśmy wczoraj nazyw się Grzegorz 
Loos, rodem ze Lwowa, fiozący lat 49, bezżenny, 
były ayetarjusz- F ,zy 8ai Łójcy, znaleziono skreśloną 
przez l >ego samego notatkę z jego nazwiskiem i ad­
resem, ora* zeznaniem, iż niechęć do życia, ukntkiem 
ciężkich trudów i walk o byt, popchnęły go do tego 
rozpaczliwego czynu i że staraniem jego było zawsze 
żyó uczciwie, jednak srogi los go prześladował. 
Wszystkich też, którzyby czu'i do niego jaką urazę, 
prosi o przebaczenie. Znaleziono przy samobójcy 
także 5 ct. w pieniądzach, srebrny zegarek ze stalo­
wym łańcuszkiem i nowy młotek, którym wbił hak 
do drzewa, na którym się obwiesił. W mieszkaniu 
nieszczęśliwego, pod 1. 15 ul. Halicka, sprawdzono, 
że wydalił się on z domu jeszcze 10. b. m., i od 
tego dnia już nie powrócił.

Drugi wypadek samobójstwa wydarzył się ze­
szłej nocy w głównym szpitalu. Mianowicie pode­
rżnął sobie gardło Konstanty Andrijów, woźny pocz­
towy, liczący lat 40, bezżenny, a to w sali chorych, 
na swem łóżku. Spostrzeżono go już nieżywego, po 
godzinie 1. w nocy, a wszelki ratunek pozostał bez 
skutku. Nieszczęśliwy zostawał w tym zakładzie od 
d. 10. października b. r., na oddziale cnórób go­
rączkowych.

Stanisław Prędki, subjekt cukierniczy, liczący 
lat 17, rzucił się w chwilowem rozdrażnieniu z xgo 
piętra pod 1. 6 przy ulicy św. Stanisława, przez 0- 
kno na bruk chodnika i poniósł dość znaczne zranie­
nie w głowę, skutkiem czego musiano go edwieśó do 
głównego szpitala.

* Z jeneralnej dyrekcji skarbowych dróg 
żelaznych otrzymaliśmy następujący komunikat: Z d. 
1. stycznia 1887 wchodzi w życie dodatek HI. z 1
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sierpnia do taryfy osobowej c. k. dróg skarbowych i
prywatnych dróg żelaznych administrowanych przez 
państwo. Dodatek ten ustanawia podwyższenie cen 
biletów powrotnych w ten sposób, że zamiast opustu 
25 prot. przyznanym będzie tylko opust 20 prct. 
Ceny biletów abonamentowych, które wydane zostaną 
jak dawniej w pakietach po 20 sztuk na odległości 
do 40 kilometrów i po 10 sztuk na dalsze odległo­
ści odpowiadają 10-krotnej, a względnie 5-krotnej 
kwocie biletów powrotnych. Ceny rocznych perma- 
nentek podwyższa się na sposób następujący: I. klasa 
400 zł., II. kl. 300 zł. a III, kl. 200 zł. Niezmie­
nione zostają permanentki na pojedyncze części.

* s t a n  p o w ie trz a . Obserwatorjum szkoły poli­
technicznej donosi:

Wczoraj przez dzień cały niebo było zamglone 
i przy wietrze zmieniającym swój kierunek prawie 
przez całą różę padał przerwami deszcz a po północy 
deszcz ze śniegiem. Łączny opad mierzony dziś o 8. 
rano wynosi 5.5 mm. Średnia temperatura dnia była 
2.6° C., najwyższa 8.0° C., najniższa dziś nad
ranem —  0.2® C.

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 757 mm.

ZniikK barometryczna znajdujo się w Szwaj- 
carji i wybbsi 745 —  750 mm., zwyżka na zacho­
dnim Atlantyku i wynosi 770 —  765 mm., zniżka 
drugorzędna otworzyła się na morzn Białem.

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w  południe dnia 21. grndnia. Wiatr o zmiennym 
kierunku z północnej strony, temperatura się obniża, 
niebo zamglone, powietrze wilgotne i mgliste,

złożona z obywateli najbardziej poważnych gorąco po­
dziękowała za skuteczne zastępstwo interesów kolonii. 
Hr. K. zapewnił, że podczas 5-cioletniego pobyto 
w Belgradzie starał się o powodzenie kolonii i że na­
dal o niej pamiętać będzie. Jutro wręczy hr. K. 
królowi Milanowi pismo odwołujące go z tego stano­
wiska. W poniedziałek odbędzie się na dworcu bel­
gradzkim na cześć hr. K. wielkie przyjęcie a we 
środę opuszcza on stolicę serbską.

— Z P a ry ż a . Na posiedzenia senata z d. 16. 
b. m. zdarzyła się następująca scena. Gavardie po­
wiedział : „Ministrowie zniknęliby z wyjątkiem Bou-
langera i dodał: „Potrzebujemy męża, któryby nas
ocalił przed nędznikami, którzy nami rządzą", Vo- 
lain (przerywając): Pan jesteś nędznikiem. Prezydent 
przywołuje obydwóch do porządku. Gravardie oświad­
czył wreszcie, że miał na myśli Clemenceau i jego 
bandę.

nisław a, niech nie jedzie do niej przez wyboje
dróg powiatu swego.

H r. Stanisław  Badeni chodzi teraz dziko. 
W tern balansowaniu pomiędzy stronnictw am i 
mnsi być system  i zachodzi pytanie, czy młody 
dzik Badeni na tej drodze okaże od razn tyle 
knnsztu politycznego, jak n. prz. tak ie  stare 
odyńce jak  Smarzewski.

Gdy właśnie przed tygodniem pewien poseł 
zapytał hr. W ładysław a Badeniego, dla czego p. 
Stanisław  cbce osierocić centrum , odpowiedział 
filar W ydziału krajowego z pompą jak  zw ykle: 
„Mój syn nie będzie nosić libe iji Czartoryskich 
Mnie, który w tej loży siedzę bez liberji, wszystko 
jedno, która fam ilia rośnie, byle tylko rosła z po­
żytkiem dla spraw ojczystych.

Nullo.

Z  loży sejmowej.
V.

sw.
J u t r o  d. 22. grudnia: 

Myny i Ermoh.
św. Zenona męcz.;

—  Z J a s io n k i  donoszą, że w środę 15. b. m. 
wszczął się tam wskutek porzucenia niezagaszonego 
papierosa w stodole wójta ogień, który w  jednęj 
chw ili ogarnąwszy wszystkie jego budynki, przeniósł 
się przy silnym wietrze północno-zachodnim na sąsie­
dnie chaty i zabudowania z taką gwałtownością, że 
w  niespełna dwie godziny uległo niszczącemu żywio­
łowi dziesięć domostw i zabudowań gospodarskich 
wraz z krescencją, których właściciele ujrzeli się na­
gle  i to wśród zimy bez dachu i chleba. Energi- 
cznemu ratunkowi i działaniu sikawek dworskich 
z Jasionki i Trzebowniska jakoteż jednej z Rzeszowa 
aawdzięczyć należy, że cała wieś nie stała się pastwą 
pożaru, klęska jest tern dotkliwsza, że żaden ze 
zgorzałych domów nie był ubezpieczony —  w czem 
nie chciał daó przykładu wójt, któremu żal było wy­
dać odłożonych właśnie na. ten cel pieniędzy.

—  Z d e le jd w  a u to n o m ii  w ie js k ie j .  Czytamy 
w Tygodniku Rzeszowskim, : Lustracja kas poży­
czkowych gminnych i.k as  administracyjnych, prze­
prowadzona przez Wydział Rzeszowskiej Bady powia­
towej, wykazała całą plejadę defraudatorów wiejskich. 
I tak: w Drabiniance zdefraudował wójt Stanisław 
Woźniak z kasy pożyczkowej gminnej 295 zł. 54 ct., 
zaś z kasy administracyjnej 44 zł. 98 ct., czyli ra ­
źna 340 zł. 52 ct, Sprawa ta odstąpioną została pro- 
kuratorji państwa w celu wdrożenia śledztwa przeciw 
obwinionemu. W Zaborowie przy uskutecznionym ra­
chunku pokazało się, że w rękach byłego wójta Jo ­
zefa Flagi „stopniała" kwota 72 zł. 11 ct.; w Żar­
nowy b. wójt Jakób Wójcik nie wie, gdzie się z kasy 
gminnej podziało 108 zł. 8672 c t.; w Nosówce były 
wójt Kasper Fura został winnym kasie gminnej z czasu 
8**jgo urzędowania 76 zł. 52 c t .; w Zwięczycy oka­
zał się w  kasie gminnej brak 40 zł. l '/a  c t . ; były 
wójt Jędrzej Bednarski nie umie wytłumaczyć tego 
braku. W Racławówce b. wójt Dyzma Fura sprzenie-

[zył z, dochodów gminnych 60 zł. 13 c t.; w 'N ie-
Ohmie „aapodzlał gdzieś 120  

z ł.;  w  Pobitnem b. wójt Józef W ilk zabrał sobie z 
kasy 224 zł., sprawę tę odstąpiono prokuratorji pań­
stwa; to samo uczynił w Trzecinie b. wójt Tomasz 
Póipianek z kwotą 99 zł. 821/ a <̂ -i za® w Woli Zgło- 
bieńskiej b. wójt Wawrzyniec Ostrowski wraz z. ka­
sjerami mieli zabrać z kasy pożyczkowej 148 zł. 8 ct.; 
w Zabratówce brakuje w kasie gminnej 17 zi. 65 ct., 
a w Hyżnem brakuje w kasie gminnej 31 zł. 74 ct.. 
zaś w  "kasie pożyczkowej 20 zł. 90 ct„ czyli razem 
52 zł. 64 ct. Jednak nie na tem koniec; także w 
wjaln innych gminach zarządził Wydział powiatowy 
dochodzenia przeciw wójtom na podstawie pewnych 
licznych poszlaków.

—  W Ż ó łk w i, wskutek włamania się niezna- 
nyzfc sprawców do pomieszkania Peszla Natana, skra­
dziono mu cztery sznurki pereł na białej nitce, w ilo­
ści 261. w tok wartości 300 z ł,i z zielonemi w stążka­
mi przy końcach ; nadto djainentowe kolczyki w zło- 
eie i  taki medalion z czarnym futeralikiem, wyłożo­
nym wewnątrz czerwonym aksamitem, wartości 25 
zł., cztery weksle na imię Kropfa \ Bombocha na 
ogólną sumę 485 zł. i 125 zł. w  gotówce.

—  TT P o ł tw le ,  powiatu Przemyślańskiego, skra­
dziono Janowi Jasińskiemu krowę kasztanowatą z bia­
łą  łysiną na grzbiecie, wartości 60 zł.

—  T a rn o w s k a  k a s a  o szczęd n o śc i ofiarowała 
na bndowę gmachu „Sokoła" tarnowskiego kwotę 
5000 zł.!

—  P o g rz e b  j e n e r a ł a  b a r . M o n d la  odbył się 
wczoraj 20. b. m. o godz. 3. w Baden pod W ie ­
dniem. Na pogrzeb przybył cesarz, arcyksiąże 
dolf i kilku innych arcyks.ążąt.

K oągres liyg ien iczn y  we Wiedniu odbę­
dzie się z końcem września 1887.

—  W elocypedy w  słu żb ie  pocztowej. We 
W iednia pojawili już się na Wel°°ypedach woźni 
pocztowi, wyjmujący listy ze skrzynek pocztowych.

—  R a fin o w a n e  o szu stw o . W Wiedniu odbył
się ««Maoyjny proces przeciw kupcom Grutmannowi i 
L tzowi, którzy wyłudzali w labrykach towary a 
w bankach w ten Sp0Bób, że na kwotę
przeszło -90.000 z ł. wystawili weksle wprawdzie nie 
fałszowane, lecz t. zw._■ „ Keller wechsel", t. j. podpi­
sywane przez ludzi niezasłnguj^0y0h wcale na kre- 
djt- Weksle te za taksę od l  n0 g podpisywali 
stróze i konduktorowie od tramwajów a oszuści twier­
dzili, że to Bą ieh klienci zasługujący na kredyt. __
Guttmanna zasądzono 18 b. m. na 6 lat a Lantza 
na 5 lat ciężkiego więzienia.

C h o le r a . W  E sseg  na Węgrzech zachorował 
na cholerę jeden z komitatowych więźniów. W mie­
ście panuje ogromne zaniepokojenie.

Z Bukaresztu donoszą dnia 17. bież. m ieś.: 
Skutkiem zarządzonego strzeżeniagranicy bułgarskiej, 
celem niezawleczenia cholery, zastanowiła Towarzy­
stwo żeglugi parowej ruch osobowy i towarowy na 
dolnym Dunaju.

Z Salomiki donoszą 17, b. m. Skutkiem wybu- 
a u c olery.w Serbii i Bułgarji, poddani zostaną na 
granicach tureckiej pięciodniowej kontumacji podróżni 
przybywający z Serbii, Bułgarji i Bośnii. ,

t  ^  donoszl  17- b - m - urzędowo ; W e w si 
Dobn-Dol od czasu wybuchu cholery tj. 0d 27 listo­
pada zachorowało, razem 15 osób, 2 zmarły, 10 zo­
stało wyleozonych a 2 pozostały w kuracji.’ Ostatni 
wypadek zapadnięcia naoholerę zdarzył się 1 1 . b. m. 
Zarządzono w sselkie środki anticholeryczne, w ieś oto­
czono kordonem wojskowym.

— Austro-węgierska kolonia w Belgradzie
pożegnała 18. b. m. hr. Khevenbullera. Deputacja

Przypatrz się pan tym  trzem  postaciom, któ­
re w 1 0 -minutowej pauzie krążą około trybuny 
marszałkowskiej. We środku kolos szeroki, impo­
n u ją c y ,^  obok dwie m niejsze rzeźby, równie ma­
sywne i równie wyraziste. Fizjonomje wszystkim 
trzem  wspólne; te same nosy i te same łysiny. 
Tylko że na czole najstarszego piętrzy się dnma 
samowiedzy i powagi, podczas gdy pierwszy z to­
warzyszy w oczach m a strzelisty  uśmiech zado­
wolenia, a drugiemu około ust usadowił się lekki 
djabełek ironji. Cóż to za grupa? To je s t bóg Po­
sejdon i jego dwaj synowie, Cyklopy.

Posejdon błękitnym  oceanom królował z tró j­
zębem w ręku i s tr z e g ł . zielonych lądów od fal 
rezlewn; hr. W ładysław  Badeni wysoko nad wo­
dami dróg galicyjskich podniósł cyrkiel inży­
nierski i wody ustąpiły . Starszy syn Posejdona 
został oszołomiony przez O dyseja; to samo uczynił 
br. Kaźmierzowi Badeniemn p. Stanisław  Koźmian. 
Młodszy syn siedział długo we wnętrzu Etny a 
potem grasował jako dziki olbrzym ; tak  samo hr. 
Stanisław Badeni do niedawna sm arzył się w k ra ­
terze centrum  sejmowego, a teraz podaje siebie 
na dziko.

Ale je s t jeszcze jedna gadka o tych atletach 
heleóskich. Oto jeden z Cykiopów zjadł naraz aż 
sześciu znakom itych Greków. Tak samo i pp. Ba- 
deniowie. Zjedliby oni i m arszałka i nam iestnika i 
prezesów towarzystw bankowych i prezydentów 
kolei i wszystkie dygnitarstw a ojczyzny. Dla cze­
go? Dla tego, że panowie Badeniowie zakładają 
nową fam ilję w kraju.

Co to je s t fam ilja w P o lsce , wiemy dosko­
nale. Szable dawno zardzew iały, ale kokardy zo­
stały, a am bicja w Polsce zawsze potrzebowała 
długiego ogona.

Trzech mamy pp. Jędrzejowiczów w sej­
mie — łaska boska i zaufanie lndn może nas je ­
szcze trzem a obdarzyć — a mimo to pp. Jędrze- 
jowicze nie marzą o fundacji domn politycznego. 
Dla czego ? Dla tego, że sami są trabantam i i że 
im wygodnie w tej pozycji.

H r. W ładysław, szef domn „Badeni i Sy- 
uowie,* jako zakładowy kapitał dla nowej fam ilji 
dał najprzód siebie. Kapitał to cenny bardzo. H r. 
Władysław Badeni całą swą przeszłością przypo­
mina mężów, którzy błyszczeli w czasach księstwa 
Warszawskiego. Je s t  to um ysł, pełen ciepła m i­
mo pozornego chłodu. Z każdego jego wystąpienia 
bije gorąca troska o autouom ję, a każda jego 
praca nosi piętno skończoności. Mówca dzielny, 
panujący i nad przedmiotem i nad sobą, organi­
zator roztropny i wykonawca lojalny, h r. W łady­
sław ma z natury i z zasługi prawo patrzeć z 
wysoka na ludzi mnięjszej m iary.

Mniejszą miarę, ja k  pan widzisz, ma prze- 
dewszystkiem hr. Kazim ierz Badeni. Is to tę  tego 
pierworodnego syna domu określę najlepiej w ten 
sposób : H r. W ładysław  pobudował drogi a hr. 
Kazimierz drogami tem i we wspaniałym kabrjolo- 
lecie, którym  znakomicie powozi, pragnie zajechać 
n. prz. na podwórze nam iestnictw a lwowskiego.

Wolę być gubernatorem  lub delegatem  ani­
żeli woźnym, zwłaszcza że już nawet w ratnszn 
lwowskim przestano jako zdrajców piętnować tych 
rodaków, którzy słnżą w urzędach austrjackich, 
zam iast boso chodzić. H r. Kaźmierzowi Badenie­
mn nie o bnty idzie, ale o parasol, pod którym 
chodzą m andaryni św iata tego. Parasol ten  wmó­
wił w p. K azim ierza wielki Konfucjusz chińszczj- 
zny podwawelskiej, p. Stanisław  Koźmian. Do 
niedawna starostwo krakowskie słynęło tylko z 
eleganckiego papieru do referatów  o sznpaśnikach 
i z okazałej pozy na dworcu kolejowym, z tużnr- 
ków od F ranka i salop od W ortha; niedawno 
wszakże odkrył p. Koźmian w te j wesołej kance- 
la rji olbrzymią arkę przym ierza konserwatywnego. 
Świat ze zdumieniem przeczytał w Słowie war- 
szawskiem, że to je s t Zygmunt K rasiński, prze­
brany za starostę. Tymczasem c. k. K rasiński za­
czął śm iało marzyć, a naturalnem  następstwem  
tego złudzenia było, że kawki się rozsrożyły i że 
w samym przedświcie akcji spadło na głowę po­
mazańca zasad zachowawczych jak na koncepto­
wego praktykanta coś w rodzaju dyscyplinarki za 
wybory krakowskie. W tedy p. K azim ierz wsiadł 
zagniewany z aj-ką p Kożmiana do kabrjoletu i 
na drogacfi przez 0j ca zbudowanych pojechał do 
emska. polować na ptaszki.

" e .P- K azim ierz Badeni kiedyś upoluje gro-
. _ ,^ erzat to nie podlega wątpliwości. W szak 

° BY*1 r ° ZnmQeg° ma także brata kochającego! 
Stanisław  Badeni wystąpił z klubuHr.

r ’ Jo5  h°wiadają, z miłości do hr. Kazim ie- 
Postaram  się pizy innej okazji 

F0Z a i r o J t 'Wy^ w*n tn y a mgl>8ty rebus, który się
S a w o w t  ’ a te raz  w oczy P- S ta‘

Czy nie widzisz p&Ili jakiego w nim świe­
tnego ma sekretarza p m arszałek? o u0gdaj gdy 
się p. Stanisław zgubił, musian0 nrządzf ć tJ. 
panzę artystyczną, p ąd g0 j ę drz0jowicz nie 
odszuk&ł«

H r. Stanisław Badeni miin0 młod()ści j pe_ 
wnej ironji w usposobieniu j0st j uż bardzo g . 
Umysł jego  zimnyy analityczny, 0bcy wszelkiemu 
m arzycielstwu. Wiedza pokwitowana dwoma dy­
plomami. H r. K azim ierz  w obec w ład zy  od razu  
abdykow ał; hr. Stanisław zawsze je s t niezależny, 
czasami aż nadto, jak  n. prz. w sprawie m andatu 
do rady szkolnej.  H r, Kazim ierz  gwałtem  chce 
sforsować karjerę ; fir . Stanisław czeka, pokąd 
sama go nie powoła.

Nie hołduję zasadzie nil a d m ra ri  ani też 
nie wyglądam na panegirystę. Ale temu Badenie­
mn śmiało rokuję karjerę  w sympatycznym sty ­
la . Głowa otwarta j gorliwość obywatelska. P ro­
szę zapytać w powiecie, w  którym  jest m arszał­
kiem, jak  się tam prezentuje autonom ja, zwłaszcza 
w jego specjalności, w szkolnictwie? To je s t za­
le ta  znakomita w społeczeństwie frazeologów. J e ­
dna tylko nwaga. Gdy karjera zawezwie p. Sta-

Teatr, literatura i muzyka.
— T e a t r .  Roczuica 30-letnia zawodu arty sty ­

cznego p. Bronisława D ę b i c k i e g o  wypadła 
wczoraj świetnie. Szczerze nas cieszy ten poklask 
i ten wawrzyn, którym uczczono sumiennego a 
skromnego pracownika sztuki ojczystej. Ubawiła 
nas także praca literacka jnbilata „Bartos z pod 
Krakowa*, obrazek ujmujący prostotą, a miejscami 
prawdziwie lndowem zacięciem. Z innych popisów 
niezwykle bogatego programu podnosimy śpiew 
panny H erm iny Patkiewiczównej, która w śpiewie 
z „Aidy* wykazała dobrze uposażony m aterja ł 
wokalny. P . Florjaftski wielką arją  z „Żydówki* 
wywołał zachw yt; odśpiewał ją  głosem śm iałym  i 
nieskazitelnym.

Dziś „Baron cygański". Ju tro  po raz drugi 
komędja L’Arronge’a „Doktor Klaue". W e czwar­
tek wieczorem „Zosia Przybylanka* i „Bartos 
z pod Krakowa* Dębickiego, po cenach popołud­
niowych. W  święta pierwszego dnia przedstawie­
nia na cel dobroczynny; popołudniu po raz pierw­
szy „W igilja  Bożego narodzenia* W alewskiego, 
z powieści Dickensa, wieczorem „Baron cygań­
ski*, operetka S traussa; drugiego dnia „W icek 
i W acek*, wieczorem „Don Cezar*.

Benefis pani Kasprowieżowej odbędzie się 
dnia 27. b. m . Daną będzie operetka „Baron cy­
gański", w której partję Arseny odtworzy pani 
Kasprowiczowa, w miejsce tejże partję  M irabelli 
odśpiewa panna W ajglówna. „Chamillac", znako­
m ita komedja Fenilleta ukaże się na naszej sce­
nie dnia 28. b. m.

—  P. H i e r o w s k i ,  artysta dramatyczny sceny 
lwowskiej, otrzymał od dyrekcji teatrów warszaw, po­
zwolenie na kilka występów w charakterze debiutów, 
które odbyć się mają w ciągu bieżącego sezonn.

—  W i e c z o r e k  m n z y k a l n n y  Marcelego 
T y b e r g a  odbędzie się we środę d. 22. grudnia 
b. r. w sali kasyna miejskiego, z uprzejmym współ­
udziałem pani z Rożanowskich Sinkiewiczowej, piani­
stki panny Zdzisławy Setmajer, p. Fryderyka Stingla, 
oraz pp Peter i J. Maleka.

P r o g r a m :  1. Em. Dhwńla: Kwartet Bmy- 
czkowy. 2. Molique: Andante z koncertu, odegra na 
wiolonczeli p. Stingl. 3. Zd Fibich: Kwartet forte­
pianowy (part fortepianowy wykona panna Setmajer). 
4. a) Palloni: Pieśń, b) Karol Bendel: „Melodja cy­
gańska" —  odśpiewa pani Sinkiewiczowa. 5. a) Y. 
J . Novotny: „Damka* na.rskrzypce i fortepian, b) 
S cham nka: „Taniec polski*1 —  odegrają p. Tyberg 
i panna Setmajer. 6, Fryderyk Sm etana: „Z mego 
Żywota" kwartet smyczkowy ty- Początek z uderze­
niem 7. wieczorem.

zdanie o przem yśle krajowym, o zapieraniu ku l­
tu ry  krajowej na polu budowli wodnych, tudzież 
sprawozdanie o szkołach i folwarku w Czernicho­
wie oddano do kom isji gospodarstwa krajowego.

Do te j sam ej kom isji przekazano także 
wniosek p. Langiego o naukę rybactwa w szko­
łach rolniczych i wyznaczenie 2.000 złr. na wy­
kształcenie dwóch nauczycieli gospodarstwa ry ­
bnego, tudzież urządzenia stawków' w Dnblanach 
stosownie do potrzeb praktyeżnej hodowli ryb.

Wnioskodawca wykazywał, że kraj nasz ma 
36.000 morgów areałn  stawowego, a 83.000 mor­
gów bagien, dających się przekształcić na stawy, 
a w całym  krajn  liczne są ślady świetnej niegdyś 
knltnry  rybnej. W  Wadowickiem dzisiaj gospodar­
stwo to je s t tak  słynne, że nabrało rozgłosu na­
wet w Niemczech, dokąd rozsyła narybek sanda­
cza i karpia.

Z kolei p. P io tr G r o s s  motywował swój 
wniosek o wdrożenie kom asacji gruntów.

Sejm  Królestwa G alicji i Lodomerji wraz 
z W ielkiem  księstwem  Krakowskiem  poleca W y­
działowi krajowem u:

aby celem rychłego wejścia w wykonanie w 
krajn  naszym  ustaw państwowych z dnia 7. czer­
wca 1883. Dzień, ustaw  pan. N r. 9 2 —94 o ko­
m asacji gruntów, dzielenia gruntów wspólnych i 

oczyszczenia lasów z gruntów cudzych — dal­
sze poczynił kroki w m yśl reskryptów c. k. m i­
nisterstw a rolnictwa z dnia 27. grndnia 1885, 1. 
16.277 i z dnia 27. sierpnia 1886. 1. 6.864, i aby 
potrzeb ue dla dalszego rozwoju te j sprawy wnio­
ski przedstaw ił sejmowi na najbliższej sesji.

Przekazano go komisji gospodarstwa kra- 
Jbw*go.

Na trzech członków Rady nadzorczej bankn 
rrajowego. W ydział krajowy w miejsce wyloso­
wanych (M ichała Dy m eta, A. Goraj 9kiego i Józ. 
Męcińskiego) zapi oponował: Gorajskiego, Męciń- 
skiego i Zyblikiewicza.

W śród skrutynjnm  dr. R o s n e r z komisji 
petycyjnej referował prośbę gminy Falkenberg w 
powiecie dobromilskim, o uwolnienie od rozm ai­
tych zaległości (ogółem 1099 złr.), których ścią­
ganie grozi ruiną mieszkańcom. Odstąpiono Wy­
działowi krajowemu do nrzędowania.

Nad petycją Iwana Popiwcznka z Żabiege, o 
darowanie mn zwrotu 205 złr. kosztów postępo­
wania dyscyplinarnego — przeszła Izba do po­
rządku dziennego.

Petycję gm. M i e l e c  o pozwolenie na po­
bór dodatków konsnmcyjuych, przekazano W y­
działowi krajowemu do zbadania i przedłożenia 
wyniku jeszcze w bieżącej sesji.

Skrutynjnm  wyboru trzech członków Rady 
nadzorczej banka krajowego, dało rezu ltat zgodny 
z propozycją W ydziału.

Koniec posiedzenia o godzinie 1/ 2d po połu­
dniu. Następne we środę o godz. 11 zrana.

Porządek dzienny będzie posłom rozesłany.

byli też obecni przy poświęceniu zwłok i postępo­
wali za trum ną do karawana —  następnie powró­
cili do W iednia. Zwłoki pochowano na cm entarzu 
w Baden.

Przyjechali do Lwowa
dnia 20. grudnia 1886 :

Hotel Źoria. E. Kłoezkowski z Rosji. F. hr. Fre­
dro z Podlisek. K. Chodkiewicz x Rosji. W. Ustrzycki 
z Czelatycz. J. Kronheim z Rosji. Dr. M. Rosenstock ze 
Skałatu.

Hotel Francuski. W. Międiieki z Bóbrki. W. Wo- 
lański z Jazłowie. L. hr. Cigalla z Ispassa. Dr. Z Blat- 
teis z Krakowa. B. hr. Pruszyński z Krakowa. E. Knbicki 
z Kamionki. S, Schapira z Zwittau. F. Pratz z Reichen- 
baehu

Hotel Langa. S. Sozański z Sambora. A. Witkow­
ski x Przemyśla. G. Ziembicki z Dębów. H. Karszniewicz 
z Bełza. L. Frankel z Dyezkowa.

Hotel Europejski. M. Brzeski z Tarnowa. K. Ja­
worski z OBtrowezyka. Justler 1 Żółkwi. T. 8zasz- 
kiewiez z Kolbnszowy.

Hotel Angielski. J. Wiśniewski z Ciemierzyńca. 
Dr. G. Macinlski z Sokala. L. Janiszewski z Leszezan dol­
nych. K. Merdinga z Wiednia.

Rubryka , ,N a d e « ła n e “ nie pochodzi od Redakcji, 
która też żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjmuje.

NadesSane.
Lekarz dentysta

T f i lw m r  i t a e  „Gazety Narol"
W arszaw a  d. 21. grndnia. W acław Sz y m a ­

n o  w s k i  po długich cierpieniach um arł dzisiej­
szej nocy. (Był współwłaścicielem i naczelnym re ­
daktorem  K urjerą Warszawskiego , a w lite ra tu ­
rze pokaźne zajął stanowisko dzięki całem u sze­
regowi prac beletrystycznych o niem ałej wartości. 
P. R.).

dyplomowany na wszechnicy wiedeńskiej, otworzył 
z dniem 3. listopada

-A -te lier d e n t y s t y c z n e
przy ni. Halickiej, Nr. 1. I. piętro, i  ordynuje

od 9. do 6.
Sporządza sztuczne zęby i szczęki całe,' oparte na 

ciśnieniu powietrza podług najnowszego amerykańskiego 
systemu.

Wykonuje wszelkie operacje bez bolu za pomocą 
kokainy. Plombuje zepsute zęby, złotem, srebrem cemen­
tem i t. p.

Niniejszem składam  najserdeczniejsze podzię­
kowanie M. M arie za wyuczenie mnie krojn tak  
doskonałym i dokładnym system em , że po roku 
mojej praktyki sumiennie wyznać mogę, iż ani 
jednej poprawki w stanikach nie m iałam , choć 
k ilkaset sukien w pracowni mojej odrobiłam . Su­
mienność z jaką M. Marie uczy, rzeczywiście za­
chęcać może osoby chcące się nczyć kroju, do ko­
rzystania z jej gorliwej pracy nad uczennicami. 
A więc jeszcze raz serdeczne Bóg zapłać.

Janina  Smulska  z Opawy.

N E U S T E 1 N A  
ocukrowane pigułki krew przeczyszczające
św. E ;żbiety, wypróbowany,1 przez najznakomitszych leka­
rzy zalecany środek na zatwardzenie. Pudełko z 15 pig. 
15 ct., rolka 120 pig. 1 zł. Przed naśladownictwem ostrze­
ga się. Tylko te prawdziwe, jeżeli każde pudełko opatrto- 
ne jest naB zym  prawnie zaprotokołowanym znakiem ochron­
nym w czerwonym druku „św. Leopold11 z naszą firmą 
Apotheke „zum heil. Leopold Wien, Stadt, Ecke der Spiegel- 
und Plankengasse Do nabycia we Lwowie u pp. aptek. 
P. Mikolascha, Z. Rnckera, K. Sklepińskiego i J. Beisera.

T>zial ekonomiczny.
Kupon kolei Karola Ludwika. N a posie­

dzenia Rady nadzorczej d. 18. bm. zgodnie z wnio­
skiem kom itetu finansowego uchwalono wypłacić 
za kupon styczniowy od akcji po 2 z\r. 10 ct., 
co wraz z 5 z łr. 25 ct., które wypłacono za ku­
pon lipcoay, czyni razen rocznego dochodu od 
akcji w 1886 r.. 7 złr. 85 c t., czyli 3‘ |» prct. 
W  rokn przeszłym  wynosił dochód jeszcze 5 p r c t , 
w 1882 r. 16*|*, w 1883 r. 14»|*, w 1884 r. 13*/, 
złr. czyli 7-7 prct., 7 prct., i 6-4 prct, od kapi­
ta łu  akcyjnego.

Opodatkowanie kuponów rosyjskich dróg 
żelaznych. Nowosti donoszą, że rada państwa 
przyjęła projekt do prawa, który orzeka, że do­
chody wszystkich rosyjskich akcyj kolejowych, 
z wyjątkiem  akcyj kolei warszawsko-bydgoskiej, 
warszawsko-wiedeńskiej, warszawsko-terespołskiej, 
petersbursko-warszawskiej, lynabnrsko-w itebskiej,
tambowsko-kozłowskiej, knrsko-kijowskiej, nikoła- 
jew skiej, carsko-sielskiej i łódzkiej, począwszy od 
d. 1, stycznia 1887 r. st. at. opodatkowane zo­
staną do wysokości 5 B/»i 0 ile  dochody gw aranto­
wane są przez rząd do wysokości 3% .

Ostatnie notowania produktów. 
z d. 21. grudnia 1886.

Lw ów : pszenica 7.25 do 8.15, żyto 5.25 do 6.—, 
jęczmień 4 — do 7.—, owieB 110  do 5.—, grooh 5.70 do 
9.—, wyka 4.50 do 5.—, rzepak 8.60 do 9.—, lniahka
  do —.—, koniczyna czerw. 35.—- do 46.—, koniczyna
biała 40.— do 55 —, koniczyna szwedzka —.— do — .

Tarnopol: pszenica 7.— do 7.90, żyto 5.— do 
5.70, jęczmień 4 50 do 6.75, owies 4.25 do 4-55, grooh
5.50 do 8.50, wyka 4.25 do 476, rzepak 8.50 do 9.—, 
lnianka — do —.—, koniczyna czerw 30.— do 45.—, 
koniczyna biała —.— do —.—, koniczyna szwedzka — 
do — .

P odw ołoczyska: pszenica 6.80 do 7.75, żyto 6.— 
do 5.65, jęozm. 4.25 do 6.70, owies 4.25 do 4.35, groch 
5 50 do 8.25, wyka 4.25 d o —.—, rzepak 8.75 do 9.05, 
lnianka —. do — , koniczyn* czerwona 30.— do 42.—, 
koniczyna biała —.— do — , koniczyna szwedzka —.— 
do —

J a r o s ła w : pszenica 7.50 do 8.30, żyto 6.50 do 
616, jęczmień 5.— do 7.20, owies 4.75 do 5.—, grooh 
6.— do 9.50, wyka 4.90 do_ 5.10, rzepak 9 — do 9-05, 
lnianka —.— do —.—, koniczyna czerwona 35.— do
45.—, koniczyna biała —.— d o  , koniczyna szwed*.
— do — .

Czerniow ce: pszenica 7.— do 7.90, żyto 5.40 do 
5.60, jęczmień 4.50 do 7.25, owies 4.25 do 4.50, groch
5.50 do 9 .—, wyka —.- do —.—, rzepak 9.50 do 9.70, 
lnianka — do —.—, koniczyna czerw. 30.— do 46.—, 
koniczyna biała 45.— do 55.—, koniczyn* szwedzka —•— 
do —.—.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
Chmiel za 56 kilo loco Lwów 5  do 55 — nomi­

nalnie.
Okowita za 10.000 litr. pro. loco Lwów — — 4°

• • . ,
Okowita na termin —.— do —.—.
Usposobienie spokojne.

Sejm galicyjski.
( Dokończenie szóstego posiedzenia)<

W pierwsz.em czytaniu odesłano projekt 
ustawy bndowniczej dla m iast i m iasteczek tu ­
dzież wsi do kom isji ad m in istracy jne j; sprawo-

TelGoaiy „Gazety Naroflowej".
(Z biura korespondencyjnego).

B e lg ra d  d. 21. grudnia. Poseł anstro-w ę- 
gierski Khevenhfiller wręczył onegdaj królowi 
serbskiem u pismo od wołające go. Król wręczył 
mq wielki krzyż oficerski ordern białego orła. 
W czoraj na cześć posła odbył się w pałacu kró­
lew skim  obiad galowy.

P r a g a  d. 21. grudnia. Rieger wniósł w se j­
mie wybór kom iteta  złożonego z 15 członków 
celem zbadania wniesionego w Radzie państwa 
przedłożenia w sprawie podatku od cukru.

B e r l in  d. 21. grudnia. D epntacja bułgarska 
złożyła wczoraj wizyty posłom. Do posła rosyj­
skiego ks. Sznwałowa zajeżdżała dwa razy, lecz 
nie została przyjętą.

B e r l in  d. 21. grndnia. Nordd. Allg. Ztg. 
omawiając znany kom nnikat W iestnika  urzędowe­
go, twierdzi, że je s t on odparciem wycieczek nie- 
przyjażnych Niemcom pism rosyjskich ze strony 
rządn rosyjskiego i zadawalniającem wykazaniem 
licznych a wspólnych i wielokrotnie wypróbowa­
nych interesów, które łączą Rosję z Niemcami. 
P ism a europejskie, nie wykluczając i niemieckich, 
których kierunek polityczny sprzeciwia się dobre­
mu porozumieniu Niemiec z Rosją, starały  się 0- 
czywiście zniweczyć harm onię między obydwoma 
mocarstwami.

Politykom francuskim  je s t to wielce pożą­
dane, a nawet niezbędnie potrzebne. Dla progra­
mu polityki angielskiej je s t niedogodnem trzy ­
manie się trójcesarskiego przym ierza, dla dążeń 
Polski zaś staje się wojna z Rosją naczelnem wy­
m aganiem , a wpływ Polaków na dzienniki rosyj­
skie, podburzające przeciw Niemcom , przyczynia 
się też znacznie do obustronnej polemiki dzień- 
nikarskiei

W samych Niemczech znajdują poparcie ta ­
kie usiłowania nieprzyjaźne Niemcom, ponieważ 
stronnictwa posiadające większość w rajchstagu, 
staw iająi nteresa niemieckie po interesach polskich 
i bułgarskich, i w nieprzyjaźni niemiecko-rosyjskiej 
upatrują upragnioną dla nich podstawę ich poli­
tyki. Polityka niem iecka trzym ała  się nieobałam n- 
cona przekonania, że B ułgarja nie narusza wcale 
interesów niem ieckich.

Pocieszającem jest, że rosyjski dziennik n- 
rzędowy to uznaje. W pływ niem iecki skierowany 
jest bez przerwy na utrzym anie pokoju powsze­
chnego. Polityka niem iecka nie dała się w tem 
zbałam ucić prasie rosyjskiej, pozostającej pod wpły­
wem pryw atnym , ponieważ je j zaufanie w mądrość 
i stałość charakteru  (!) cara rosyjskiego je s t za­
wsze niewzruszonem.

B a d e n  (pod W iedniem ) d. 21. grudnia. Po­
grzeb adjntanta cesarskiego generała br. Mondla 
odbył się wczoraj o godz. 3. popołudniu w obe­
cności cesarza, następcy tronu Rudolfa, a rcyksią- 
ż ą t : Karola Ludwika, A lbrechta, Eugeniusza, 
W ilhelma, R ainera, księcia F ilipa i Ferdynanda 
Koburgskiego, księcia Gustawa Sasko-w eim arskie- 
go, najwyższych dygnitarzów dw orskich, prezy­
denta m inistrów Taaffego, ministrów Bylandta, 
Falkenhaina, W elsersheim ba, generałów garnizonu 
wiedeńskiego na czele z kom enderującym  Bau­
erem .

Były też obecne depntacje wszystkich puł­
ków, konsystnjących we W iedniu i  reprezentanci 
wojskowi obcych mocarstw. Cesarz i arcyksiąźęta

Wiadomości giełdowe.
Lwów dnia 21. grudnia. (Z Izby handlowej.) 

I .  Akcje za sztnkę.
płacą

Kolej galic Kar. Ludw. 200 zł. m. k. . . 194.—
Kolej Lwow.-Czern.-JaBska...........................  233 —
Banku hypoteoznego gal. po 200 zł. w. a . . 287.— 
Banku kredyt, galicyjskiego po 200 zł, w. a. 215.—

U . L isty zastawne na 100 z ł.
Banku hypoteeznego galicyjskiego 6% . —

■ , %  ' • 10° — ;al. 5 7 o w y l.lo y o pr. 103 40
“  ’ . . 97.75

. . . 100.—

. . . 96.—
os. w 371. 100.— 

93.—

Banku krajowego 41/,J L  los w 51 1. 
Towarzystwa kred. galio. 5*[0 . .

• 4°/r> 
7„i<
lc

kredyt, gal. ziem. 
kred. gal. ziem.
kred. g. ziem. 4°/0Ios. w 411/, 1. 
kredytowego gal. ziem. 47»% 
los. w 52 1.................................

żądają
19760
237__
292—
220—

101—
104.40
98.75

101;—
97—

101—
94—

99—  100—
TTT. L isty  dłużne za 100 z ł.

Gal. Z. kred. włoś. w likw. fd. 6 pr.) 3°/0 —.— 52—
Gal. Z. kredyt, włośó. (d. 5%) 2 L U • ■ —•— 45.—
Ogóln. roln. kredyt, zakł. dla Gal. 1 Buk.

6% los. w 15 l a t ................................——  —
IY. Obligl za 100 zł.

Indemnizacyjne ganu/j. 5°/0 m. k. . . . 103.60 104.75 
Kom. banku krajowego 57, w. a. I  em. . 100—  101—  
Pożyczka krąjowa z r. 1873 6% w. a. . . 104.— 106.—
Pożyczka krajowa 1883 4 7 i % ...................... 96.70 98.—

L o s y .
Losy miasta K r a k o w a .....................................  18.25 2 125
Losy m iasta^Stan isław ow a..................... ..... 29.— 82_

YI. Monety.
Dukat h o le n d e r s k i........................................... 5.89 5.99
Dukat cesarski ...................................................... 5.92 . 6.02
N a p o le o n d o r ...........................................................9.92 10.02
Półimperjał r o s y j s k i ......................................... 10.26 10.86
Rubel rosyjski srebrny............................................1.54 1.64
Rubel rosyjski papierow y.................................. 1.15— L17—
100 marek n ie m ie c k ic h ................................ 61.60 62.30
Srebro za 100 złr.................................................—•— •—.—
Knpony w s r e b r z e .......................................... —•— —.—

W iedeń dnia 21. grudnia godz. 10 min. 40 przed 
południem. Akcje kredytowe 290 90. Anglo - austrjaekie. 
111,—, Unionbank — , Kolej Kar. Lndw 195.75, Ko­
lej południowa — , Renta papierowa 82.10, 5*1, Galie, 
hip. listy zast. prem. 103.25. 4’V |0 Galicyjskie listy za­
stawne Banku krajowego 98 —, 4*/,•/, gal. pożyczka kraj. 
z 1883 r. 96.50, 5°|0 Gal. Hip. listy zastawne 100.25, Węg. 
4®/, renta złota 103.55, Napoleondor 9.98.— Rogyj. ban­
knoty —•——  , Usposobienie słabe.

B erlin  dnia 20. grudnia godz. 5 min. 40 popoł, 
Rosyjs. banknoty 187.30, Akcje kredytowe 469.—, Lom­
bardy 169—, Galicyjski* 79.30, Pożycz, wsohod. 56.25. 
Austrj. banknoty 161.30.

P aryż 3®/, Renta —— .
W iedeń dnia 20. grudni: godz. 1 min. 40 popoł. 

Alpiny 27.—, Węg. akcje kr. 300.50. Anglo-AuBtr. 110.50. 
Unionbank 216.— Kolej Kar.-L. 196.—, Nordbahn 234.50. 
Kolej Połud. 104— , Kolej Alf51d 187.50, Kolej p. Elżb. 
248.80 Kolej lwow.-cz. 231.—, Węg. Nordobst. 171.60, Wien. 
Communallose 124.50, Tabak-Aotien —.—, Galic. oblig. 
indemn. 104 25, Elbetat 161-—, Węg. eiB. losy 123 25, 
Landerbank 237.25, Złota renta węg. 4°/0 103 30, Bauk- 
yerem 105.—, Rosyj rubel papier. 1.16.'|», Loiy węgier­
skie 121-25 — UBposoienie: mdłe.

^oclągri 3solejo-we-
Od 1. Października 1886. (Podług zegarn lwowikiego.) 

Ze Lwowa odchodzą
Do Krakowa . .
Do Podwołoezysk 

„ (z Podzamcza)
Do Czerniowiec .

*10.44 4.10 1 I 8.10 4£S
10.25 _ * 4.81 •  6.10 18.38
10.55 _ 1 — 1 •  6.22 L  8
— 11.06 — * 6 .2 0 1K20I

Do Lwowa przychodzą:
Krakowa . . 
Podwołoczyak
(na Podzamcze) 
Ccerniowiec .

9 2 .1 
*10.26|| 
*10.101 
•10.0:

•5  5> 
3.05 
2.28 
3.28

1J .35 
•2.15,

7.06 
3.50 
3 19 
3.30

t j

•  Gwiazdką oznaczone pociągi pospieszne.
W obwódkach czarnych 1 1, I są godziny nocne 

od szóstej wieczór do szóstej rano.
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po najtańszych cenach

JOZEF HANKE
W E  L W O W I E

Skład farb i handel materjałów pod „Czarnym psem" 
Rynek 1. 38, we własnym domu.

(L . T elefonu 173.)

^ a g s t o s o T ^ r L i e j s z e  i  2 ^ © ó p r a 3 s r t 3 r c z : r n . i e j ! 3 z ; e

Podarki na święta Bożego Narodzenia
j a k :

F a r b y  te k a s e tk a c h  s  w s z e lk ie m i  p r z y  b o r a m i.
K a s e t k i  r z e ź b io n e .
K a s e t k i  m e ta lo w e .

P a l e t y ,  p e n z l e ,  m u s z le , k r e d k i , o łó w k i  k o lo r o w e  i  p a s t e l  ki. 
R e i s z e u y i .

M a s z y n k i  p a r o w e  C m o to r y 9 m a s z y n y  k o l e j o w e j  
X b i o r y  m in e r a ln e ,  
tm ita c fa  b r y la n tó w •
S z ta lu g i  d la  m a la r z y .
S k a r b o n k i  a m e r y k a ń s k ie  n ie  d o  rozb icia . 
P a p i e r y  l is to w e  z  k o p e r ta m i w  k a rto n a ch .

I>alej p o le ca :

Największy wybór LATAREK  ręcznych i gospodarczych.
Staniol biały i kolorowy.
Złoto szeleszczące.
Ozdoby do ubierania drzewek jak: 

Świeczki w różnych kolorach, szron 
srebrny i złoty, pozłótka biała i żółta, 
nici złote i w iele innych św iecidełek. 

Perfum eije i mydła francuskie. 
Latarniczki kieszonkowe.
Torebki i paski szkolne.
Cerata na stoły i meble.
Ś frieee benzynowe z lichtarzam i.

Szczotki do przedpokoi.
Rogóżki z łyczka i żelazne.
Bawełna biała i kolorowa do robienia 

pończoch (taniej jak wszędzie). 
Miotełki i szczotki do sukieó.
Złoty i czarny lakier na buciki. 
Kadzidło, papier do kadzenia i trociczki. 
Rozpylacze.
W agi domowe. Stoczki.
Szczotki i grzebienie do włosów. 
Szczotki do zam iatania i ażurowania.

Mydło, krochmal, soda i farbki do bie­
lizny po najtańszych cenach.

Batogi kompletne.
Świstawki do powozów.
Obrączki dla psów.
Laki do pieczętowania, atramenta i linje. 
Smółka do flaszek.
Korki do flaszek prawdziwe hiszpańskie. 
Gąbki toaletowe, powozowe i francuskie. 
Skórki sarnie do czyszczenia luster, szyb, 

srebra itd.

Sztelaże na parasole.
Olejki, essencje i etery do fabryk, wódek. 
Środki do desynfskcyj.
Łapki na myszy i szczury.
Miary metryczne zwijane.
Tłuszcz nieprzemakalny.
Tłuszcz na kopyta.
W aselina biała i żółta.
Czernidło do butów.
Płaszcze gumowe.
Papier gumowy.

Największy wybór artykułów gumowych 
technicznych i chirurgicznych.

Pasy i gurty do maszyn.
Rzem yki do szycia.
Sznury dy bielizny i rolet.
Szpagat szary i kolorowy.
Termometry.
Proszek i tynktura na owady.
Oliwa do maszyn i do świecenia. 
Zgrzebła i szczotki dla koni.
Glazurę bursztynową.

Najlepsza Masa i LAKIERY na podłogę.
p o l e c a

we Lwowie 
ulica Karola Ludwika 1.13 ALOJZY HUBNER (w  lokalnościach niegdyś 

cukierni Rothlendera).

S k ła d  f a r b , h a n d e l  m a te r ja łó w  i s p e c ja ln y c h  a r t y k u łó w  d o  u ż y tk u  g o s p o d a r s k ie g o .

Do każdego zamówienia z prowincji dodany będzie odpowiedni prezent na drzewko.

Stosowny podarek na Qwiazdk§!
Q|ĄGNIENIE już 27. Grudnia.

Ki:a  LIDS'r» id. 1,i i  lasów 10 i l
6 losów 5 zł. 50 ct.

Główna wygrana w gotówce

Dalej 10.000 zł., 5.000 zł. z p o trą ce n ie m  2 0 %. 
4 1 § §  w y g r a n y c h  m

K I K S E M  L O S Y  Są do nabycia

w L otter ie  B n rea u  dee nngarischen  J o c k e y . Club •
BUDAPEST, Waitznergasse 6.

Ogólnie przydatne dla niedokrewnych i rekonwalescentów 
Stra,ssnic3rieg,o

PIWO SŁO D O W E ZDROWIA
analizowane przez Wnych Drów Karola J Krzyżanowskiego, asystenta Wgo Dra 
Czyrniańsklego, Prof. chemii w Uniw. Jagiellońskim — i Krntschmera Prof. che­
mii zaitoa. i hygieny przy Uniw. we Wiedniu. Wypróbowane i zalecane przez W.
D rów : Radcę Dworu Prof. v. Bam bergera, Radcę Dworu Prof. Brauna y.  Fern- 
walda, Radcę Dwora Prof. Th. B illrotha, Prof. E . A lberta , Radcę Rządowego 
Sebnitzlera, Prof. Hofmokla we Wiedniu, oraz powszechnie znanego lekarza cho- 
rób dziecięcych Dra R ossenblalta w Krakowie, Prospekta darmo.

Główne biuro i  p iw n ice:
Wiedeń, Ober-Dóbling- Nussdorferstrasse 29.

Główne zastępstwo dla Krakowa, Galicji, Szląska austr., Bukowiny. Królestwa P o l, 
i Rumunii, u Wgo Z g n a o eg o  R ln g e lh e lm a , Mag. farm. w  K r a k o w ie .

Składy u pp. aptekarzy: we Lwow ie u J. Beieera Z. Rnckiera. K. Skle- 
pińskiego i A Rappi*porta; w Brodach u M. Kulaka i C. Lateinera; w Czernio* 
wcaeh u F. Langenhahna; w Drohobyezn u Otowskiego i Partyka; w J a r o s ł a w i u  
u J. Rohma; w K rakowie n J. Trauozyńskiego, K. Wilczyńskiego, K. Wiszn1?' 
wkiego i Krautlera dróg.; w Podgórzu u J. Skakalskiego; w Przem yślu u A. Mań­
kowskiego i Maszewskiego; w R zeszow ie n A. Karpiń.klego; w 
Aleksiewicza; w Sanoku u J. Zarewicza; w Stan isław ow ie u A. .km ,
w 8tryjn  u L. Gratnera; w Snczaw le u E. Liszki; w Tarnopolu u L. tfieisenma- 
na; w Tarnowie NI. Chodaekiego, Kijasa, E. W ę g r z y n o w s k ie g o ,  R. ” *'“ »• 
jera dróg. i W. Mttldnera kup.

Z  « i ó c z U l

C h u s t k i  we wszystkich wielkościach, 
S ta n ik i  bez i z rękawami, 

K a l k i ,  k a m a s z e  i p o ń c z o c h y ,

d l a  d z i e c i  s u k i e n k i ,
C Z A P K I ,  z a r ę k a w k i  i  b u c i c a k i

poleca w największym  wyborze po najniższych cenach

!Na itd a iU  świąteczne! §
A N  T O N I E N D E R S  8

we Lwowie, Rynek 1. 29. X
poleca w największym wyborze po cenach najniższych: X

Hafty najrozmaitszego r o d z a j u  sacsęte i  ukończone na kanwie lub m ałerji Q  
(Poduszki od 1 zł. 20 ct. i wyżej.) V

(Pantofle od 50 ct. i wyżej.) W
Rzeźbione wyroby z drzewa z haftam i lnb bez tychże. , Q
Wyroby skórkowe: Pugilaresy, tytouierki i t. p. s haftami lnb be* *yobże. X  

1 Obszyoia z piórek strusich  w rozm aitych koloraeh.
Aristony z 6 nutami po zł. 15, 21, 22. _ U
Herofony s 6 nutami po zł. 20 i 28. 3 —6 K

Łaskawe zamówienia z prowincji załatwiał* Odwrotną f S
pocztą. O

WIELKI SKŁAD WIN
Ł zE. -A . O - i  3 3  -A .

„pod Srebrnym  OrfcinU> UL Sobiesk iego 1. 18 i  W ałowa 1. 15.
Zakuniwszv o s o b i ś c i e  znaczną ilośó wyborowych win od producentów w prost 

z Węgier i  A u s t r j i  , sprzedaję takowe

tak tanio, jak nikt inny we Lwowie
h u rto w n ie , częściowo, oraz w butelkach wprost z piwnicy, jakoteż  
w moim lokalu.
3122 l—3 'L poważaniem

3 £ .  A - f f i d .

W chód przez sień .

agazyn F, Berneńskie
„pod Z łotym  Lwem “

we LWOWIE, plac Kapitulny. 

Ś > 0 0 0 0 0 0 c 5 0 0 0 0 0 0 0 0 < 9
1423 16—20

Za gotówkę lub pobraniem m aterje aa 
ubranie zimowe od s łr .  4 ' j ,  i wyżej. 
Wszystko po nader tanich cenach tylko 
w składsie fabryczny® sukien

F R T 9 E B U  a  b b u h n k b ,  
w B ern ie , Yróhlichergasse 3. 

Wzorki na okasftanko, bogato aeortowana 
kolekcja dla panów krawców bez franko.

Wydawea i  odpowiedzialny redaktor Platon K ostecki. Papier z fabryki Braei Fijałkowskich w Białej*
Z drukarni i litogra^ji Filiera i Spółki.


